
Z okazji 30-lecia Zjednoczenia Polskiego Ruchu Robotniczego wszyst
kim członkom partii, a szczególnie długoletnim działaczom, składamy 
serdeczne gratulacje i podziękowania za dotychczasowa pracę ideo- 

wo-politycznq i zawodową. Życzymy dużo zdrowia, sukcesów w pracy spo
łecznej oraz szczęścia w życiu osobistym.

Drodzy Towarzysze, wierzymy, że nadal możemy liczyć na Wasze zaan
gażowanie i ofiarność, inicjatywę i pomoc. Pragniemy korzystać z Waszych 
doświadczeń i dokonań.
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NARADY WYTWÓRCZE
TRYBUNĄ ZAŁOGI

Ocenie narad wytwórczych poświęcone były posiedzenia prezydiów sa
morządów robotniczych, odbyte we wszystkich wydziałach i zakładach 
Kombinatu. Generalny wniosek jest taki: narady wytwórcze cieszą się du
żym zainteresowaniem załogi, pod wa runkiem, że każda z nich rozpoczy
na się od poinformowania o realizacji zgłoszonych przez pracowników wnio
sków. Zamieszczamy oceny kilku narad w Kombinacie HiL.

JEDNOŚCIĄ SILNI
Rok bieżący upłynął pod 

znakiem wielu doniosłyen 
dla nas w«zvatkich rocz

nic. Przed miesiącem obcho
dziliśmy rocznicą nd»vskania 
niepodległego państwa pol
skie»« — «i*1 lat historii pol
skiej, w czasie których do- 
szliśmy do dzisiejszej, pow
szechnej. lądowej, wspólnej 
B tm wszystkim Polski.

W pracy nad przebudową 
ojczyzny, w pracy w której 
czołowa role odgrywała I od
grywa klasa robotnicza. zdy
namizowały się procesy kry
stalizowania się socjalistycz
nego narodu polskiego, stop
niowego przekształcania »• w 
społeczeństwo bezklasuwę. Mo
torem tych procesów była i 
jest przewodnia siła narodu — 
Polska Zjednoczona Partia Ro
botnicza. Stanowi ona trzon 
Frontu Jedności Narodu, łą
czącego swym programem 
wszystkich Polaków w pracy 
dis dobra kraju.

Dzisia.i partia nasza św ięci 
traydziestołecie doniosłego mo

mentu jakim było zjednocze
nie ruchu robotniczego w Pol
sce. Dzisiaj z perspektywy cza
su wiemy, że był to podstawo
wy warunek tego wszystkiego 
co osiągnęliśmy, w Polsce Lu
dowej. Mówiąc »jedności ru
chu rohotnlejWYjażti sposób 
pominąć tyclł-j Partii history
cznych. którrvzn? „minionym 
SO-leeiu stan< _ _ łącznie okre
ślony ciąg trs" cji, na któ
rych opiera > ’f nasra teraź
niejszość, do k.óryrh nawią
zywać będą pokolenia przy - 
szłe.

■ Rok 1918 — koniec zabo
rów i odzyskanie bytu pań
stwowego. a zarazem data po
wstania Komunistycznej Par
tii Polski, organizatorki walki 
mas ludowych n wyzwolenie 
społeczne, bez którego nie ist
niała ani pełna suwerenność 
narodu, ani nawet możność 
zapewnienia warunków dla u- 
trzentania państwa polskiego.

■ Powstanie Polskiej Par
tii Robotniczej to organizacyj
ny wyraz objęcia przewodnic

twa w walce o pełne naro
dowe i społeczne wyzwolenie 
ludu polskiego przez awangar
dę polityczna klasy robotni
czej. to narodziny programu, 
który się stał fundamentem 
ponownego odzyskania nie
podległości i otworzenia' ‘w 
1941 r. państwa, które rozpo
czyna socjalistyczną epokę w 
życiu narodu polskiego.

■ Zjednoczenie ruchu ro
botniczego. w 30 lat po powsta
niu KPP. to stworzenie jedno
litej reprezentacji politycznej 
klasy, która w logicznej kon
sekwencji polskiego procesu 
dziejowego przejęta odpowie
dzialność za dalsze jego losy 
i na naukowej podstawie 
marksizmu-leninizmu stworzy
ła program dalszego, wszech
stronnego jego rozwoju.

Zjednoczenie urzeczywist
nione na Kongresie w grudniu 
1943 r. było wielkim sukce
sem i zwycięstwem ruchu ro
botniczego, osiągniętym wy sił- 

(Daiszy ciąg na str. 3)

W ZAKŁADZIE 
KOKSOCHEMICZNYM

Problemy zgłaszane przez, załogą ZK z pew
nością sa podobne do tych, które wysuwają' 
pracownicy pozostałych jednostek Kombina
tu. A wiec na pierwszym miejscu — komu
nikacja wewnętrzna. Zdarza się zbyt często, 
że autobus „wylatuje" z kursu, bo po prostu 
kierowcy się nie zgłaszają. Inne wozy nagmin
nie się spóźniają, utrudniając tym samym do
jazd do pracy lub powrót do domu. Wniosku 
mówiącego o potrzebie poprawy tego staou 
niestety nie jest w stanie załatwić ZK. musi 
byó zrozumienie i współdziałanie drugiej 
strOhy — Zakładu Transportu.

Druga sprawa wysuwana przez załegę do
tyczy spraw zaopatrzenia w mleko i posiłki. 
Mleka nie ma często na II'zmianie i w nocy. 
Zbyt długo trwa remont baru nr 6. Przy czte
rech punktach wydawania posiłków ludzie 
długo czekają, ponieważ jest tylko jeden 
..żuk", który rzecz jasna nie nadąża z rozwo
żeniem posiłków. Traci s;e przez to cenny 
czas, a wiadomo że ludzi do pracy brak. Na 
każdej zmianie brakuje przeciętne 15—18 
pracowników. Równocześnie zdarza sle, że lu
dzie nie dostają wynagrodzenia za dodatkowo 
przepracowane dni. co stwarza klimat napię
cia i nerwowości. Możha by tego uniknąć, 
gdyby kierujący tymi sprawami i decydują
cy o nich podchodzili do pracy z większą od
powiedzialnością.

Wszystkie wnioski załogi, jak stwierdził na 
posiedzeniu Prezydium Samorza.du tow. Jan 
Wosik — I sekretarz KZ. w miarę możliwości 
załatwiane sa w samym ZK. Inne, których 
załatwienie w krótkim czasie jest niemożliwe.

ujęte zostaną w programie przedsięwzięć ja
ko zadania na rok przyszły. Do przeanalizo
wania wszystkich wniosków z narad wytwór
czych i wprowadzenia ich do programu pra
cy. powołano zespół w składzie: Jan Kurzy
dło, Władysław Nawrot, Edward Rogala i Ju
lian Zych. (dr)

W ZAKŁADZIE WIELKOPIECOWYM
Podstawowym tematem Prezydium Samo

rządu Robotniczego Zakładu Wielkopiecowe
go była ocena odbytych narad wytwórczych 
z omówieniem i przyjęciem włosków do rea
lizacji zgłoszonych w czasie narad wydzia
łów SI, fi?. S3, S4.

Obradom przewodniczył Przewodniczący 
Samorządu Robotniczego tow. Tadeusz 
Schwabenthan. Zapoznał on Prezydium z 
treścią 58 wniosków i postulatów zgłoszonych 
w czasie narad pod adresem kierownictwa 
Zakładu, dyrekcji Kombinatu i MPK. Na 
wiosek Przewodniczącego Prezydium . posta
nowiło przeanalizować treść i formę wnio
sków w zależności od charakteru i gatunku 
i skierować je do kompetentnych władz, po
wiadamiając zainteresowanych o sposobie 
i terminie realizacji.

Wśród wniosków na pierwszy pla.i wysuwa
ły się: zagadnienia płacowe, problemy komu
nikacji zewnętrznej i wewnętrznej, zagadnie
nia gospodarki remontowej i części zamien
nych. oraz sprawy uzupełnienia brakujących 
pracowników w brygadach. W drugim punk
cie obrad omówiono wytyczne do planu pra
cy na miesiąc grudzień, oraz wytyczne ńa 
pierwszy kwarta: 79 r- Prezydium przyjęło 

(Dokończenie na str. 2)

UROCZYSTE PLENUM KD PZPR
W 20 ROCZNICĘ ZJEDNOCZENIA PARTII

W dniu wczorajszym w sali obrad Urzędu Dzielnicowe
go odbyło s'ę uroczyste plenarne posiedzenie Komitetu 
Dzielnicowego PZPR, w którym uczestniczył sekretarz KK 
tow. Henr' k Michalski. W serdecznych słowach wszyst
kim członkom partii- złożono gratulacje i podziękowania 
za dotychczasową działalność ideowo-politycgną. Wetera
ni ruchu robotniczego otrzymali wysokie odznaczenia pań
stwowe.

Krzyże Kawalerskie- Orderu Odrodzenia Polski otrzy
mali: Konstant» Kolos, Jan Kuśnierz. Stanisław Przebin- 
da. Jan Mudyń. Stanisław Nowicki, Józef Garzeł, Wanda 
Zając. Stanisława Kaczor, Stanisław Lasek, Wacław Paj
da, Kazimierz Mroczko, Bogusław Andrzejek. Ponadto 
wręczono dwa Złote Krzyże Zasługi.

Podczas uroczystych obrad 42 najmłodszych aktywistów- 
działaczy ZSMP i ZHP otrzymało legitymacje partyjne.

(r)

OBRADY PREZYDIUM 
SAMORZĄDU ROBOTNICZEGO

W poniedziałek 18 grudnia o godzinie 13.30 odbędzie się w 
sal: nr 101 budynku ,.S” centrum administracyjnego HiL 
posiedzenie Prezydium Samorządu Robotniczego Kombinatu. 
Na porządku obrad jest m. in.:

■ Informacja n realizacji programu poprawy dyscypliny 
pracy j wykorzystania czasu pracy oraz o przebiegu narad 
wytwórczych poświęconym lej sprawie.

■ Informacja o przygotowaniach do posiedzenia KSR 
Kombinatu HiL w sprawie planu społeczno-gospodarczego 
na rok 1979,

■ Przyjęcie planu pracy Samorządu Robotniczego Kombi
natu na rok 1979,

■ Omówienie przebiega spotkania z pracownikami HiL, 
wpisanymi do „Złotej Księgi Zasłużonytb”.

(jdl

Jest już niewielu tych, którzy przed 
łaty chcieli i umieli powiedzieć NIE 
— folwarcznym panom, właścicie

lom wielkich, przedsiębiorstw, potem 
okupantowi, ażeby wreszcie gdy przy
szła wolność stanąć do pracy w odbu
dowie wszystkiego co będzie nowe i 
pożyteczne dla ojczyzny i jej społeczeń
stwa. Nie mieli uniwersytetów, nie 
kończyli szkół średnich ani nawet za
wodowych, bo przecież nie było takich 
możliwości. Wiedzę nabywali w więzie
niach, albo z nielegalnej prasy, na któ
rą rzucano klątwy. Umieli się wyry
wać z innym myśleniem swojemu śro
dowisku, umieli znaleźć swój punkt 
widzenia, który prowadzić ich miał do 
Polski wolnej ale i traktującej każde
go z godnością, na jaką zasługuje 
CZŁOWIEK. Za to swoje działanie po
nosili najsurowsze kary, dotykające 
nie tylko ich, ale i rodziny, potrafili 
poświęcać siebie i najbliższych w wal
ce, o prawo do pracy, Chleba, nauki.

Może ten wstęp napisany jest trochę 
górnolotnie, ale czy można dziś inaczej 
mówić o starych komunistach, których 
dziełem jest Polska Ludowa? Czy mo
żna inaczej mówić o ludziach, którzy 
wbrew wszystkiemu i wszystkim mieli 
odwagę przeciwstawiać się każdej 
krzywdzie, jaka nękała ich. środowiska, 
rodziny, najbliższych? Nikt przecież 
Polski Ludowej nam nie podarował. 

wywalczona została ich rękami, zroszo
na polską krwią. Kiedy dziś pytamy 
tych ludzi o motywację ich walki, ich 
działania, twierdzą, że przecież nie mo
gli inaczej, choć zaczynając tamtą swo
ja pracę, nie byli pewni, że ta Polska 
ich. marzeń tak szybko powstanie. Wie
dzieli wówczas, że tylko z bronią w rę
ku muszą się bić o wolną i sprawiedli
wą ojczyznę I tak się działo. Nie tylko 
w Polsce walczyli, ale wszędzie tam 
gdzie się znaleźli na ówczesnych szła-

nie zatrze

kach emigracji Wszędzie myśleli o swo
jej ojczyźnie, o jej politycznej i społe
cznej sytuacji.

Kiedy nastała Polska Ludowa, stanę
li jak jeden mąż tam, gdzie ich posta
wiła partia. Jedni z kilofem w ręku, 
inni dalej z bronią, ażeby bronić tego, 
co z takim trudem zostało wywalczone. 
Nikt z nich nie pytał wówczas ile mu 
za to zapłacą, nikt nie myślał tymi ka
tegoriami. Ginęli na swych posterun
kach, wierząc żc służą słusznej spra
wie. Gdyby przejrzeć wszystkie cmen
tarze, spotkać można na każdym, z nich 

ludzi, o których niejednokrotnie za
pomniano, a którym należy się wdzię
czność za to co zrobili dla nas.

Porem bili się o jedność ruchu ro
botniczego, o jedność czynów i celów, 
wierząc, że tylko w takim ustawieniu 
można robić więcej i lepiej. A przecież 
w Polsce działo się coraz lepiej. Odbu
dowywała się zniszczona ze zgliszcz i 
wojennych ruin Warszawa, ale takie 
każde miasto w Polsce. Wszędzie pier
wsi do pracy stawali polscy komuniści, 
członkowie PPR i PPS, a od 1948 roku 
— Polskiej Zjednoczonej Partii Robot
niczej. Kiedy na Kongresie Zjednocze
niowym partii w 1948 roku postano
wiono wybudować nowe socjalistyczne 
miasto i największy metalurgiczny 
kombinat w Polsce — Nową Hutę, 
przyjechali tu oprócz młodzieży także 
starzy członkowie partii. To przecież 
nie kto inny ale właśnie oni stanęli na 
czele ZMP-owskich brygad, oni poma
cali tworzyć się nowoczesnej społeczno
ści Nowej Huty. Bez ich pomocy, bez 
zaangażowania i doświadczenia polity
cznego, nie byłoby takich sukcesów po
litycznych i produkcyjnych.

Dziś w Kombinacie Huta Lenina jest 
zaledwie kilkunastu ludzi, którym zwe
ryfikowano i zaliczono tamte lata dzia
łalności. Jest ponad pięciuset działaczy, 
którzy wywodzą się z młodszego poko
lenia, którzy zaczynali swoją polityczną 
i zawodową pracę już po wyzwoleniu. 
Im wszystkim jak i pozostałym działa
czom z terenu Nowej Huty należą się 
dziś, w XXX rocznicę Zjednoczonego 
Ruchu Robotniczego, słowa najwyższe
go uznania.

Nie pozwolim.y na to. by czas zatarł 
f-wałe ślady ich działania...

ZASTĘPCA
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Dyrekcja ds. pracowni
czych skupia w swym 
pionie bardzo różnorod

ne zakłady, są w nim służby 
socjalne, prawne, a także za
kładowa kultura i rolnictwo. 
Działalność tych służb to 
szczególnie czuły instrument

większe zainteresowanie
wzbudziła sprawa zapewnie
nia właściwej bazy socjalnej 
dla wypoczynku pracowników, 
tryb przydziału mieszkań, 
właściwe wykorzystanie ba
zy żywieniowej, sprawniejsze 
i szybsze przeprowadzenie re
montów' stołówek pracowni
czych oraz zapewnienie wła
ściwego funkcjonowania kio
sków spożywczych na terenie 
poszczególnych wydziałów. 
Podkreślano przy tym konie
czność zapewnienia temu pio
nową właściwej obsługi przez 
transport, gdyż wszelkie pe.-

zespołów ds. socjalnych, by 
pracownicy mogli bez straty 
czasu na poszukiwanie kom
petentnych osób, załatwić 
swoje żywotne sprawy. 
Stwierdzono, że nie tylko o- 
kres załatwiania spraw ren- i 
towych i emerytalnych jest 
zbyt długi, 'ak samo zbyt dłu
go trwa zanim nowy pracbw- 
nik wkraczający w bramy hu
ty stanie przy wskazanym mu 
stanowisku pracy.

Przewodniczący posiedzenia 
sekretarz KF PZPR Józef Wę
giel. podkreślił staranne i wy
czerpujące przygotowanie ma-

Trudności najlepszej „przemysłówki“

Z obrad Egzekutywy KF PZPR

Od kultury do rolnictwa
oddziaływania na opinię pu
bliczną. Od tego jak załatwio
ny jest pracownik, jak są za
spokajane jego potrzeby w 
zakresie opieki socjalnej, ży
wienia, organizowania dzie
siątków spraw zależy, w ja
kim stopniu pracownicy wią- 
żą się z zakładem pracy.

Stąd okresowe oceny, dys
kusje nad funkcjonowaniem 
lego pionu. Taka dyskusja 
w formie bardzo rzeczowej 
i podejmująca naistotniej- 
sze problemy toczyła się 
podczas egzekutywy KF 
PZPR. Za mało jest miejsca w 
krótkiej informacji na zrela
cjonowanie wszystkich. Naj-

turbacje w tej dziedzinie od
bijają się bezpośrednio na 
pracownikach, jeśli kiosk jest 
otwarty od godziny 7-moj ra 
no, lecz towar dostarcza się o- 
kolo 12-tej, musi to budzić wie
le zdnerowowania. Może ce
lowym okazałoby się przeka
zanie określonego taboru do 
dyspozycji służą odpowiedzial
nych za zaopatrzenie, gdyż a- 
pele do dobrej woli odpowie
dzialnych za transport samo
chodowy nie dają rezultatów. 
— mówił o tym w swym wy
stąpieniu sekretarz KF ZYG
MUNT SUROWIEC.
Padł także postula' tworzenia 
w poszczególnych wydziałach

terialów przedstawionych 
/przez KZ PZPR teeo pionu a 
stanowiących podstawę dy
skusji. Stwierdził także, że 
komitet ten dobrze zorgani
zował swą działalność i pro
wadzi wielokierunkową pra
cę polityczną, zwłaszcza z mło
dzieżą pracującą w DL. W 
bieżącym roku wstąpiło w 
szeregi Partii 17 aktywistów 
ZSMP. Naczelnym zadaniem 
w tym pionie będzie w dal
szym ciągu prowadzenie pra
cy uświadamiającej, której 
celem jest maksymalna odpo
wiedzialność za właściwe za
łatwianie spraw pracowni
czych. tag)

Problemy stanu zdrowotności naszej zal-gi, 
to temat numer jeden sobotniego spotka
nia kierowników służby zdrowia z pier

wszymi sekretarzami Komitetów Zakłado
wych PZPR. O aktualnych problemach zdro
wotności hutników jak i tych, z którymi bo
ryka się na co dzień służba zdrowia mówili 
dr Julian Zahicki igk i sekretarz POP PZPR 
lek. Andrzej Skalmierski,

Z toku całej narady wynikało, że sytuacja 
zdrowotna załogi stale się pogarsza. Przyczy
ny, to praca na stanowiskach gorących jak 
i zbyt wysoki stopień zapylenia, zwłaszcza 
czynnikami chemicznymi. Z roku na rok 
starzeje się także nasza załoga, stąd zwięk
szona ilość chorujących. Stwierdzono również, 
że zbyt wielu ludzi przedwcześnie odchodzi 
na renty inwalidzkie.

Jeśli chodzi o aktualny stan naszej służby 
zdrowia, to według oceny, ma to być najlep- 
piej zorganizowana jednostka zawodowa w 
Polsce, do której po naukę przyjeżdża sporo 
naukowców z całego świata- Niestety na sku
tek uciążliwości pracy jak i ze względów ma
terialnych, zbyt wielu zdolnych i doświadczo
nych lekarzy odchodzi do innych placówek, 
co odbija się niekorzystnie na opiece nad na- 
izą załogą.

Wprawdzie czyni się wszystko, by wpro
wadzać jak najwięcej ludzi młodych, zwła
szcza stypendystów, co na ogół się udaje. ale 
wiadomo także, że każdy lekarz poza swoją 
specjalnością powinien także posiadać przy
gotowanie do pracy w przemysłowej służbie 

irowia. Powiem nie chodzi tu tylko o samo 
leczenie, aJe także prowadzenie całej działal
ności profilaktycznej w swoich zakładach, re
jonach. Dobrze przygotowany lekarz, stwier

dzono,- to taki, który musi popracować co- 
najmniei pięć lat w konkretnym rejonie, 
który pozna specyfikę danej grupy pracow
niczej, pozna przyczyny zagrożeń na poszcze
gólnych stanowiskach pracy i będzie starał 
się im przeciwdziałać. Na to potrzebna jest 
nie tylko odpowiednia wiedza, ale i wielkie 
zaangażowanie.

Bardzo dokuczliwym zjawiskiem dla prze
mysłowej służby zdrowia jest stały brak po
tencjału remontowego tak dla konserwacji 
aparatury jak i systematycznych remontów 
budynków i pomieszczeń w przychodniach. 
Jeśli w poszczególnych zakładach przychodnie 
remontowane są z pomocą zakładu, to b. żie 
sytuacja wygląda w Centralnej Przychodni.

Po omówieniu wszystkich bolączek, z jaki
mi boryka się Centralna Przychodnia pądła 
propozycja ze strony towarzysza Zygmunta 
Surowca, czy aby tej placówki TA nje mogła 
wziąć pod swoje opiekuńcze skrzydła? Ta 
sprawa przedyskutowana zostanie w organi
zacji partyjnej Ośrodka Mechanizacji i Au
tomatyzacji, gdzie zostanie podjęta decyzja.

Wiele uwagi poświęcono sprawom lecznic
twa profilaktycznego dla naszej załogi. Padły 
propozycje, by nasze domy wczasowe w Ra
bie Niżnej i Krynicy, przekształcić w półsa- 
natoria, do których można by wysyłać ludzi 
najbardziej zagrożonych zdrowotnie. Również 
poruszono drażliwą sprawę nie zawsze -naj
serdeczniejszego odnoszenia się służby po
mocniczej do pacjentów.

W podsumowaniu znalazły się m in. takie 
zalecenia jak: konieczność niesienia więk
szej niż dotychczas pomocy służbie zdrowza 
oraz udzielania systematycznej pomocy przy 
konserwacji aparatury i remontach przy
chodni.

13 bm. pod przewodnictwem 
dyrektora naczelnego odbyło 
się Kolegium kombinatu. Po 
krótkiej charakterystyce ogól
nej — tow. dr inż. Cz. Drożdż 
wręczył kierownikom zakła
dów. pionów i wydziałów dy
rektywne zadania dla podle
głych jednostek na 1979 rok. 
Są one podstawą do opraco
wania projektów przyszło
rocznych — odcinkowych pla
nów techniczno-ekonomicznych 
wraz z progamami zamierzeń 
techniczno-organizacyjnych za
pewniających realizację zadań 
produkcyjno-gospodarczych.

Całość prac nad komplekso
wym planem Kombinatu od-

Hil 
na rok 13/0

bywa się w trybie i terminach 
ustalonych poleceniem służbo
wym DN a w styczniu plan zo
stanie przedłożony do akcepta
cji konferencji Samorządu Ro
botniczego.

Przyszłoroczne nasze zada
nia planowe będą w najbliż
szych numerach „GNH” nie

jednokrotnie prezentowane 
Czytelnikom. Obecnie można 
powiedzieć, że planowana war
tość produkcii i usług w 1979 
roku zamyka się kwotą 38,7 
mld zl. Plan jest trudny, zwła
szcza w zakresie produkcji 
półfabrykatów oraz koksu a 
realizować go będziemy przy 
średniej zatrudnienia wyno
szącej 38.320 pracowników (u- 
względniająe II podetap WZB- 
21. Wymagać to będzie znacz
nej poprawy efektywności go
spodarowania. optymalnego 
wykorzystania środków i wa
runków. którymi dysponuje
my, zastosowania nowocze
snych metod organizacyjnych.

W 30-lecie Zjednoczenia Ruchu Robotniczego

NARADY WYTWÓRCZE
(Dokończenie ze str. 1) 

kierunki działania wynikające z uchwały 
Biura Politycznego i CRZZ do działalności 
Samorządu Robotniczego i Prezydium w Za
kładzie Wielkopiecowym z podziałem zadań 
na członków Prezydium.

W WALCOWNI DROBNEJ I DRUTU
Najważniejszym problemem omawianym na 

posiedzeniu Prezydium było wyjaśnienie jak 
załatwiane są wnioski i postulaty załogi zgła
szane podczas serii narad robotniczych. Z 21 
wniosków przekazanych do załatwienia kie
rownictwu wydziału szereg załatwiono na
tychmiastowo jak np. wydano polecenie go
towania (dla chętnych) mleka, staraniejsze- 
ąo przygotowywania napojów gorących roz
noszonych po halach. Usprawni się w niedłu
gim czasie działanie wiązarki drutu, wydzie
lono boks do wiązania walcówki i przygoto
wano tam lepsze narzędzia. W styczniu roz- 
pocznie się remont pulpitu sterowniczego, któ
ry przy okazji zostanie ulepszony i obsługa u- 
rzadzeń będzie łatwiejsza.

Najważniejszym problemem podnoszonym 
przez załogę było zaopatrzenie kiosku spo
żywczego i baru. Tego postulatu wvdz al nie 
zdoła załatwić we własnym zakresie. Należy 
po prostu, skoro kiosk stworzono czynem spo
łecznym zadbać o jego zaopatrzenie i znaleźć 
stałą obsługę. Sam bar, jak; jest na terenie 
wydziału niczego nie załatwi.

Druga sprawa wymagającą usprawnienia 
jest komunikacja wewnętrzna. Wydłużenie 
kursów autobusów wpłynęło w tym wypadku 
na zmniejszenie ilości wozów obsługujących 
ten rejon i pracownicy w godzinach łamania 
zmian wyczekują długie kwadranse na dojazd 
do bramy. Stąd postulat by wrócić do syste
mu, kiedy to docelowy przystanek był wła
śnie przy tym wydziale.

Ze względu na narzekania na jakość usług 
pralniczych, postulatem części zahięi było 
wypłacanie ekwiwalentu za pranie odzieży 
roboczej.

Wśród 14 wniosków przekazanych władzom, 
zgłuszono także postulat wprowadzenia na
gród (system taki funkcjonuje w górnictwie) 
za rok przepracowany bez zwolnień i nieo
becności.

Wszystkie te problemy rozpatrzyło Prezy
dium KSR na wydziale w którym uczestni
czyli: przewdiiiczący RZ Stanisław Wolak. 
1 sekretarz KZ PZPR Kazimierz Kapryjan. 
wiceprzew. RZ Włodzimierz Szumilas. przew. 
ZSMP Witold Baran, sekr. ekonom. RZ To
masz Mochnacz oraz kierownik wydziału i 
przew. koła STiPH Ryszard Kusek (ag)

W ZAKŁADZIE TRANSPORTU
Pierwsze posiedzenie Prezydium Samorzą

du Robotniczego w Zakładzie Transportu HiL

odbyło się z udziałem Stanisława Płachty — 
członka Prezydium Samorządu Robotniczego 
Kombinatu. Tematem obrad było omówienie 
i przyjęcie wniosków zgłoszonych przez załogę 
w trakcie odbytych na przełomie listopada i 
grudnia narad wytwórczych. Narad tych od
było się w pionie 16. Były dobrze przygoto
wane, konkretne, udział brali w nich przed
stawiciele kierownictw gospodarczego i po
lityczno-społecznego. Frekwencja 70—75 proc.

Plonem narad jest pokaźny ..pakiet” wnio
sków załogi. Dotyczą one szerokiego kręgu 
tematów, od spraw produkcyjnych i warun
ków pracy poczynając, poprzez warunki bhp 
i socjalne, a na sprawach wypoczynku i do
jazdu do pracy kończąc. Wnioski «ostały po
segregowane według kryterium kto będzie 
odpowiada! zą ich realizację. Sa wiec wnio
ski do wprowadzenia w życie we własnym 
zakresie w wydr. a łach, są wnioski ..zaadre
sowane ' do kierownictwa Pionu i huty oraz 
do władz nadrzędnych.

Prezydium Samorządu Robotniczego ZT 
zobowiązało kierownika Pionu do przedsta
wienia pisemnej informacji o przebiegu 
wdrażania wniosków w życ e, do dnia 15 sty
cznia 1979 roku.

W ZAKŁADZIE STALOWNICZYM
Wiele w bieżącym roku uczyniono dla po

prawy warunków pracy i socjalno-bytowych. 
Do ważniejszych dokonań w tym zakresie 
należy remont stołówek, świetlicy, ośrodka 
wypoczynkowego w Bartkowej itp. Sporo 
Jednak zostało do zrobienia i o tych wszyst
kich sprawach mówiono na naradach pro
ponując jednocześnie rzeczowe rozwiązania. 
Przede wszystkim zaś. jak w swoim podsu
mowaniu wskazał 1 .'ekretarz K7. — Alojzy 
Grąbcnńaki, który przewodniczył ponie
działkowemu Prezydium, ludzie zaś mówili o 
niedoborach materiałów i surowców utrud
niających rytmiczną produkcję, o konieczno
ści usprawnienia gospodarki remontowej i 
uzupełnienia zatrudnienia, o potrzebie popra
wy zaopatrzenia sklepów a także hutniczych 
kmsków, komunikacji miejskiej... Była to 
rzeczowa rozmowa o naszych trudnościach 
I możliwościach.

Wszystkie zgłoszone wnioski i postulaty, 
wnikliwie przeanalizowano z postanowieniem 
podania do publicznej wiadomości załogi o 
terminie, sposobie ich załatwienia i odpowie
dzialnym za realizację. Oczywiście chodzi tu 
o wnioski, których realizacja leży w gestii za
kładu i kombinatu. Postanowiono przy tym 
obarczyć większą odpowiedzialnością za ..hut
nicze gospodarstwo” kierowników i dozór 
wszystkich szczebli. Zobowiązano też żywie
niowców huty do poprawy jakości stołówko
wych posiłków... (R)

W zakładach pracy, Insty
tucjach. szkołach organi
zacje partyjne uroczyś

cie obchodzą 30-rocznicę zjed- 
cie obchodzą 30-rocznicę Zjed
noczenia Polskiego Ruchu Ro- 

Na uroczystym Plenum KZ 
PZPR i ZZ ZSMP w ZPH w 
Bochni wręczono 20 legityma
cji kandydackich oraz 50 od
znaczeń państwowych. Wrę
czono również 500-tna legity
mację partyjną tow. Piotrowi 
Płonce.

Okolicznościowe spotkanie 
środowiskowe pracowników o- 
światy odbyło się w Szkole 
Muzycznej. Wręczono na nim 
legitymacje partyjne 30 nau
czycielom oraz 30 uczniom 
szkół średnich.

W Klubie „Iskierka” odbyło 
się zebranie działaczy partyj
nych Miejskiego Przedsiębior
stwa Energetyki Cieplnej.

W Zespole Szkól Elektrycz
nych w trakcie uroczystego 
zebrania członkowie partii 
przekazali młodzieży nowe sa
le do zajęć dydaktycznych. W 
odpowiedzi na dar — „Partia 
— młodzieży”, uczniowie pod
jęli zobowiązania czynu spo
łecznego i wezwali inne szkoły 
do tej akcji.

Dzisiai o godzinie H trzy 
nowohuckie zakład'- prący w 
uznaniu zasłuz za działalność 
ideowo-pólityczną i gospodar
czą otrzymają sztandary. Są 
to: Zakladr Przemysłu Tyto
niowego, Zakłady 2elbetowe I 
Montin. (R> ' 5

Koledze 
ANTONIEMU 

DAŁKOWSKIEMU 
prezesowi Zarządu Wojewó
dzkiego ZBoWiD w Krako
wie — składamy wyrazy 
głębokiego współczucia a po- 
W"du śmierci Teściowej

Zarząd Fabryczny ZBoWiD 
Kombinatu Huta lm. Lenina

SPOTKANIE 
Z DZIAŁACZAMI 

RUCHU ROBOTNICZEGO
W poniedziałek 11 bm., z 

okazji obchodów 30-lecia Kon
gresu Zjednoczeniowego Par
tii. odbyto się w sali teatral
nej HiL spotkanie długolet
nich. zasłużonych działaczy. 
Wielu z nich otrzymało list 
gratulacyjny Komitetu Fa
brycznego PZPR Kombinatu 
HiL oraz znaczek PZPR. Ser
deczne podziękowania za lata 
ofiarnej pracy i aktywnej 
działalności polityczne i i spo
łecznej przekazał weteranom 
sekretarz KF PZPR HiL tow. 
Zygmunt Surowiec. (jd)

Fot. O. Hutnicki

KONCERT I SPOTKANIE 
LUDZI DOBREJ ROBOTY

Z okazji obchodów 30 rocznicy Zjednoczenia Polskiego 
Ruchu Robotniczego odbył się w dniu wczorajszym w Szko
le Muzycznej w Nowej Hucie wielki koncert symfoniczny 
dedykowany ludziom dobrej roboty. W koncercie tym wy
stąpili: Orkiestra i Chór Polskiego Radia i TV w Krakowie 
oraz soliści Halina Czerny Stefańska — fortepian, Wiesław 
Kwaśny — skrzypce, Antoni Wit i Tadeusz Dobrzyński — 
dyrygenci. Warto przypomnieć, że ten właśnie zespól Orkie
stry i Chóru Polskiego Radia i TV w Krakowie koncertowa! 
w Warszawie podczas trwania historycznego Kongresu Zjed
noczeniowego.

W naszym Kombinacie spotkań1« ludzi dobr»i roboty, tych 
którzy wpisani zostali do „Złotej Księgi", odbędzie się w po
niedziałek 18 grudnia o godzinie 16 w sali Kasyn» HiL. Na 
spotkanie to serdecznie zaprasza Prezydium Samorządu Ro
botniczego i DN. (jd)

Mieszkaniową książeczkę TKO t wkładem 15 tys. z.l. otrąyma- 
I’ w darze czternastoletnia Aneta Kraj, córka pracownice nj 
Oddziatą MW ..rrasa-Ksiątka-Ruch" w Nowej Hucie. Ofiar», 
dawcami --a członkowie miejscowego keta ZSMP. Na szere. 
eólnc podkr<lrnle zasługuje ten fakt, te wspomniane k-lo zrze
sza tylko dziewięciu członków.. Na każdego z nich zatem przy
pada kwota ponad 1650 zł, wniesiona na rzecz, małej Anety! Na 
zdjęciu: Grażyna Adamczyk, przew. zarządu koła ZSMP, wręcza 
ufundowaną książeczkę.

(OKT.)

Serdeczne wyrazy współ
czucia z powodu śmierei 
Ojca

DOROCIE ZIELIŃSKIEJ 
składają

Koleżanki i kol"dr.v z ki. 
15 t XVI Liceum Ogól
nokształcącego w Nowej 

Hucie

Wyrazy głębokiego współ
czucia z powodu tragicznej 
śmierci Brata

Kol. STANISŁAWOWI
ELIASZOWI

składają
Współpracownicy 
z Wydziału ZB1
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Osiedla Niepodległości, Wandy, Grębałów 
— mistrzami gospodarności

Od pięciu już lat prowadzony jest w naszej dzielnicy konkurs o tvluł „najgospodar
niejszego osiedla". Jest to rywalizacja w grupie osiedli centralnych i peryferyjnych. Osie
dlowy aktyw i mieszkańcy mają szanse ».’ kazania się tu zmyśleni organizatorskim, 
inicjatywami w dziedzinie kulturalnej i gospodarczej. A najważniejszym owocem kon
kursów jest trw ały dorobek w postaci piek nycli zieleńców i skw erków, nowych dróg 
i chodników, wyremontowanych pomieszczeń na świetlice, placów zabaw i boisk.

W ubiegły piątek podsumowano wyniki za 
rok bieżący- Z tej okazji w kinie „Świt" ze
bra! się aktyw samorządów osiedli, nauczycie
le." młodzież szkolna, władze dzielnicy oraz 
działacze krakowskiego i dzielnicowego FJN. 
Ogłoszono wyniki. W konkursie brało udział 
37 osiedli centralnych i 14 osiedli peryferyj
nych. Wyłoniono mistrzów gospodarności.

Wśród osiedli centralnych najlepszymi oka
zały sie osiedla — Niepodległości i Wandy. 
Zajęły one I miejsce, uzyskały nagrodę po 
40 tysięcy złotych i puchar Naczelnika Dziel
nicy. W dalszej kolejności uplasowały się na
stępujące osiedla — Centrum D. Kalinowe. 
Strusia. Sportowe. Zic’one. Willowe, Na Skar
pie, Młodości, Dąbrowszczaków. Krakowia
ków. Ogrodowe. Wysokie. Kolorowe i Szkol
ne. Z przykrością stwierdzić należy że w rzę
dzie dziesięciu najwyżej punktowanych miejsc 
n e zna'”ło sie żadne osiedle z zespołu Mi- 
st rzejowic.

W grupie osiedli peryferyjnych najlepszym 
okazał sie Grcbałów. Otrzymał on nagrodę 
w wysokości 30 tysięcy złotych i puchar Na
czelnika Dzielnicy. Następne miejsca w ko- 
leiności zajęły osiedla — Wołica, Chałupki, 
Wadów, Przylasek Wyciaski, Branice, Łucza- 
now:cc. Krzeslawice, Lubocza, Przylasek Ru
siecki.

Wyróżniono także zakłady pracy, które na 
co dzień współpracują z osiedlami, udzielają 
oornocy w sprzęcie, remontach osiedlowych 
świetlic, szkól i przedszkoli. Najwyżej w tym 
względzie oceniono Pion Głównego Energety

ka z Kombinatu HiL i Elektrociepłownię Leg 
a następnie Hutnicze Przedsiębiorstwo Re
montowe nr 3, Transbud, Budostal-3, Zakła
dy Żelbetowe.

Z dużym uznaniem mówiono także o świad
czeniach zakładów pracy w ogóle .na rzecz, 
dzielnicy. Do tych najbardziej ofiarnych na
leżą: Transbud. Elektromontaż nr 2. Żelbety 
i po raz drugi już. wyróżnione Hutnicze Przed
siębiorstwo Remontowe nr 3.

Niemałą rolę w konkursie odegrała mło
dzież szkolna uczestnicząca aktywnie w czy
nach społecznych i wszelkich osiedlowych 
pracach. Spośród szkól podstawowych r.a wy
różnienie zasłużyły — Szkoła nr 125 fos. Stru
sia», nr 104 (os. Wysokie), nr 82 (os. Kalino
we. Z osiedli wiejskich wyróżniły się — 
Szkoła nr 74 z Branic i nr 78 z Wauowa. W 
grupie szkół średnich za działalność społecz
na dziękowano młodzieży z Liceum Medycz
nego, LO XI. LO XII. LO III i LO XVI. 
Wśród zawodowych największe udział w pra
cach na rzecz osiedli rnaią — Zespół Szkól E- 
lektrycznych. Zespół Szkól Mechanicznych nr 
3. Zespół Szkół Ekonomicznych nr 2 oraz 
szkoły Zjednoczenia Budow nictwa „Południc”.

Każdego roku przy ccenia dorobku osiedli 
pokazuje się najlepszych działaczy samorzą
dów. I w tym roku zostali oni uhonorowani 
odznakami „Zasłużony działacz FJN" a tak
że odznaczeniami regionalnymi i lokalnymi.

(R)
Fot. S. GAWLIŃSKI

Jednością silni
(Dokończenie ze str. 1) 

kiom obu parti;, zarówno TPR 
jak i odrodzonej PPS.

„Robotn'ev i działacze poli- 
tyczni PrR i PPS — mów I na 
VI Zjeździe PZPR Edward 
Gierek — którzy budowali 
jednolity front, którzy torową 
li drogo ku jedności naszego 
ruchu i współtworzyli Pol 
ska Zjednoczoną Parfe R.i- 
bofpicza dobrze zasłużyli sir 
Polsce i sprawie socjalizmu”.

■ Kongres Zjednoczenio
wy tworząc jednolitą marksi
stowsko-leninowską partię kla
sy robotniczej, ustalając jej 
zasady ideologiczne i organiza
cyjne oraz formułując program 
budowy podstaw socjalizmu, 
przygotowywał kraj i społe
czeństwo do nowego etapu 

rozwoju społeczno - gospodar
czego.

..Nasze pokolenie — głosiła 
przyjęta na Kongresie dekla
racja ideowa PZPR — wcieli 
w życic marzenia wielu poko 
leń rewolucjonistów polskich, 
zbuduje Po‘s!:ę Socjalistyczna. 
Jednoczymy się. aby spełnić 
to historyczne zadan e".

■ Ko lejne-zjazdy Polskiej
Zjednoczonej Partii Robotni
czej to wyznaczniki etapów 
realizacji tego programu, wici 
kich przeobrażeń gospodar
czych. spoleczncęh i kultural
nych państwa i narodu, a za
razem coraz, większego wkła
du Polski Ludowej w dzieje 
postępu całej ludzkości.

Finał Konkursu
„Wiedza umacnia 

przyjaźń"

Konkurs zestal zorganizowany 
przez Zarząd Fabryczny 
TPPR jako jedna z imprez 

wchodzących w skład obchcdów 
63 rocznicy Wielkiej Socjalisty
cznej Rewolucji Październiko
wej. Po eliminacjach wydziało
wych do puli finałowej dotarło 
12 osób. Wszystkie wykazały 
rzeczywiście ogromny zasób wia
domości. imponowały oczytaniem 
i--------*------1— 

tri,

niu w 
w Nowej Hucie. . 
niczyi mgr ir.ż. Janusz 
który studia ukończy! w Związ
ku Radzieckim.

Po długiej walce, a nawet do
grywce pierwsze miejsce w 
konkursie zajął Zbigniew Bo
gacz — st. inspektor szkolenia 
w Ośrodku Kształcenia Ustawi
cznego Kombinatu HiL (38

W nagrodę wyjcdzieZSZ HiL. Janusz Smorąg 
technolog w Płonię TĘ. Miro
sław Isita inspektor szkole
nia w Ośrodku Kształcenia Usta
wicznego Hil~ (Szóstkę finalis
tów . konkursu przedstawiamy 
:a zdjęciu Oktawiana Hutnickie- 
go). Dobre miejsca w konkur
sie zajęli również: Ryszard Fv- 
larr. Czesław Musial, Broni
sław Wnęk. Marian Rajchel, 
Ryszard Bartosz i Eugeniusz Ga
weł.

punktów),
na wycieczkę do Kraju Rad. 
Drugie mi-jsce zajął Jerzy 
Zych — inżynier w Pionie Gl. 
Energetyka huty (23 punktów). 
Trzeci był Leszek Orzechowski 
— technolog w tym samym pio
nie HiL 
nagrodę 
wczasy krajowe, a trzecią — 
cenna nagroda rzeczowa.

Dalszo miejsca zajęli: Andrzej 
Wojciechowski — uczeń 3 kia y

(2." punkty). Drugą 
stanowią 14-dniowo

WYDZIAŁ WODNY — 
DLA STAREGO 

KRAKOWA
Sprana rewaloryzacji za

bytków nie jest i nic może 
być obojętna żadnemu Pola
kowi, a w szczególności nam, 
którzy w obrębie starego pod
wawelskiego grodu mieszka
my. Do świadczeń na ten pię
kny cel przyczynia się rów
nież załoga naszego Kombi
natu.

Pierwszy meldunek związa
ny z tą sprawą otrzymaliśmy 
r. Wydziału Wodnego HiL, 
którłgo brygady remoniowe 
postanowiły przepracować w 
czynie społecznym przy re
montach wydziału 112 godzin. 
Równowartość wykonanych 
robót pracow nicy prac na 
przekazać na ten szlachetny 
cci — rewaloryzację zabytków 
Kraków a.

H Z ICH PRACY I WALKI RODZIŁA SIĘ JEDNOŚĆ PARTII H
Towarzysz PENRTK KOWALSKI nie spotka 

się z towarzyszami na uroczystym spotkaniu 
w kombinacie. Chorobą zr.usiia go do kura

cji w szpitalu. Stąd rozmowa z uim jest lako
niczna.

— Jeżeli ojciec— mówi — należał do KPP 
i starszy brat także — to zrozumiale. że ja ro
botnik huty Ostrowiec, poszedłem w ich ślady. 
Przypadlo mi w udziale uczestnictwo w rozle
pianiu odezwy ,.Do Narodu Polskiego" i robiłem 
to z największym poświęceniem mimo, że ko- 
s-uia przypleptala mi się do pleców z leku, w mo
mencie. gdy nas trzymających przy sobie odezwy 
mijał niemiecki patrol, gdy współ!ov arzyszka 
powleka’o klejem mur domu (me trwało krótko) 
a ja koło r.iej czekałeip by umieścić te tym miej
scu plakat.

— Było jeszcze sporo różnych dramatycznych 
momentów. Na przykład wózucraz, gdy w kilku 
z naszego oddziaki partyzanckiego przedziera
liśmy się w Lasy Janowskie po broń. Lee- nigdy

Cała rodzina była w KPP
nie przeżyłem większego wstrząsu niż wówczas, 
gdy wezwano mnie (już po wojnie pełniłem służ
bę .to Namysłowie do restauracji, zastałem za
strzelonych czterech zupełnie bezbronnych ludzi, 
Polaków, osiedleńców. Wiedziałem, że ujęcie 
bandytów, byli to rozbitkowie z armii Włazowa, 
jest dla mnie czymś więcej niż obowiązkiem.

— Czy ja wiem, czy można mówić o naszych 
przeżyciach — zastanawia się — czy młodsi od 
nas w ogóle je zrozumieją? Czy młodzież, która 
teraz ma 13 lot. jak ja wówczas, ody byłem 
na Swinnej Górze. gdy toczył się bój pod Grusz
ka. mogą sobie uświadomić co się przeżywa 
tkwiąc w centrum walki codziennie zawierając 
umowę ze śmiercią i codziennie odraczając ją 
do następnego dnia lub nocy?

— Co mnie skłoniło d> wstąpienia do Partii? 

Należy raczej powiedzieć co mnie skłoniło do 
podjęcia walki, bo to byto równoznaczne. Widok 
rozstrzelanych towarzyszy z huty Ostrowiec — 
widok ojiar publicznej egzekucji.

Dziś huta Ostrowice — stara poczciwa huta 
nosi imię Marcelego Nowotki, powiększyła swój 
obszar wielokrotnie, stare urządzenia zostały 
wyparte przez nowe. W budowie nowych rozle
głych hal, montażu konstrukcji, pracach murar
skich i montowaniu urządzeń brali udział nasi 
robotnicy z Nowej Huty tak jak stal i żelazo 
płynęła tam także z nowych konwertorów i 
wielkich pieców.

W ten sposób w życiorysie KPP-owca. party
zan'« i pracownika huty jednego z wielu reali
zuj« się dzieje kraju.

Zainteresował się mną Cedler
Towarzysza JOZEFA NOWAKA nie bedzie na 

uroczystym spotkaniu z okazji rocznicy Zje
dnoczenia Partii. Ciężka choroba, z którą 

walczy zmusza go do pozostawania w łóżku, 
zwłaszcza w okresie, gdy pogoda jest niesprzy
jająca. Tym bardziej ucieszy! się naszą redak
cyjną wizytą.

— Co było najważniejszym momentem mego 
życia? Oczywiście moment wstępowania do KPP. 
Po przysiędze jaką złożyłem przez kilka dni cho
dziłem jak odrętwiały. Leczyło się z tym prze
konanie, że nie zdradzę, partia była wówczas 
w podziemiu, i lęk przed ciążącą nade mną od
powiedzialnością. A przyjmował mnie do Partii 
sam Ccdler. Pracowalc-r wówczas w hucie Mi- 
łowice. znałem się z Miindł-wm. to znaczy z 
młodym Cedłr.rcm, bo staremu było na' imię 

także Edmund i en mnie zaprowadził do ojca.
— 7 stycznie, pamiętani jak dziś przyjmował 

mnie do Partii Cedler i Baczyński (obaj zginęli 
śmiercią bojowców) przysięgę składałem w‘mie
szkaniu u Cedlerów. Zono Cedlerą stała na stra
ży u okna, syn u drzwi, gdyż ojciec właśnie 
wrócił z więzienia ie Rawiczu, Baczyński chyba 
dopiero co przyjechał z Moskwy, wiecie, że wtedy 
jeździło się na-komunistyczne zebrania przez zie
loną granicę.

— Pierwsze polecenie jakie otrzymałem, to 
było nawiązanie kontaktu z drukarzem huty, 
gdzie drukowało się nasze ulotki. Otrzymałem 
przez łączników teksty, drukowaliśmy je, na
stępnie robiłem korektę, odbierałem paczki nie
legalnych druków i przekazywałem ludziom z 
KPP Okręgu Zagłębia Dąbrowskiego.

— Co skłoniło mnie do wstąpienia do partit? 
Pracowałem, byłem robotnikiem, patrzyłem 
wyzysk i kłopoty jakie nas dotykają: współto
warzysze pracy rozmawiali ze mną, mówili 
gdzie szukać wyjścia z l.aszej biedy.

— Gdy przyjmowano mnie do KPP, Baczyński 
powiedział, że r.ie spotka mnie nic dobrego, że
bym nie liczył na korzyści i przywileje, je
dyną nagrodą jaką dostanę może być wyrok 
i więzienie. I zapamiętalers. :o jego słowa...

I według nich postępował nie oczekując za 
swą pracę i działalność ideowa specjalnych na
gród i korzyści, nigdy nie starając się » specjal
ne przywilej". Cały jego życiorys był pisany 
skromnością i pracą. Ciężkim trudem, najpierw 
na Śląsku, a potem przez, długie lata pracy w 
naszej hucie i dla naszej huty.

(»»)
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Zaczęło się
Pytam tewarzyzz* JANA DOROZA czym się 

kierowa! wstępując w 1543 roku do Francu
skiej Partii Komunistycznej, więc w najtrud

niejszym dla Europy okresie, gdy tyle krajów 
tkwiło pod hitlerowską okupacją a wszelkie 
komunistyczne organizacja tępione były z naj
większym okrucieństwem?

— Nie była to sprawa pochopnej dfcyzji — 
mówi tow. Doroz. ale wielu lat tkwienia w ży
ciu politycznym Żeby to zrozumieć, trzeba było 
wrócić jeszcze do czasów 1937 gdy jeszcze mie
szkałem, w biednej pińczowskiej wsi — Chrobrzu. 
Żyliśmy tam w wielkiej biedzie podczas gdy 
kilkaset metrów dalej był dwór hrabiego Wielo
polskiego, opływający we wszystkie dobra 
jakie potrzebne były człowiekowi do szczęścia. 
W tej mojej usi już zetknąłem się z radykal
nymi działaczami ruchu ludowego. Sam wielo
krotnie czytywałem chłopce lewicowe gazety,

wc Francji
które później były interpretowane przez światłej- 
szych działaczy. Tam nauczyłem się politycz
nego abecadła. Z naszej wsi wywodził się poseł 
ludowy Wojtasik.

— Kiedy w 1937 znalazłem się za chichem 
we Francji los zetknął mnie z polskimi i fran
cuskimi działaczami komunistycznymi. W kolach 
polonijnych dyskutowaliśmy zawzięeie ra tema
ty polityczne o sytuacji ojczyzny i jej worun- 
kach społecznych, w jakich wypadło żyć chło
pom i robotnikom. Podziwia’™-, stopień zorgani
zowania francuskiej klasy robotniczej. W nie
długim także czasie sam zacząłem ieżdzić 
polskich osadach organizując zbiórkę dla ro
dzin. które straciły swoich najbliższych w woj
nie domowej to Hiszpanii.

— Gdy hitlerowcy ncpadli na Polskę. razem l 
wieloma młodymi emigrantami polskimi zgło
siłem się ochotniczo do wojska.

— Dalsze lekcje polityczne odbywałem w na
szym wojsku we Francji a potem w Sa!egv w 
niewoli, z którego pomogli mi uciec francuscy 
komuniści. Po przedostaniu się do Francji, zno
wu miałem szczęście zna'e;ć się w bardzo ra
dykalnym politycznie ośrodku górniczym w 
Cognac les Mii.cs. Tom dojrzały rr-oie przeko
nania polityczne, 'am też ustąpiłem do Fran
cuskiej Parti Komunistycznej teraz t bratem, 
Józefem.

— W 1944 roku z najbardziej zaangtizotrange1 
działaczy w ruchu politycznym utworzyliśmy 
polska sekcję Francuskiej Partii Komunistycz
nej. No a polem, to już długi okres działal
ności, najpierw w PPH s po zjednoczeniu w 
PZPR. Tak w telegraficznym skrócie wygada
łaby moja przynależność je'- i motywy. które 
mna kierowały przy podjęciu decyzji węląpte- 
nie do partii.

(mol)

» eieli mieszka się w Będzinie w «fciełni- 
cy robotniczej zwanej Ksawer, jeśli s 

v okien domu widzi s:-- 
hutę im. generała 
zabaw chłopackich 

obywatelską strajk, 
się idzie? —

cały ..Paryż"
Zawadzkiego 
jest halda, 
demonstrą- 

pvta ni nie 
i pracownik

czyli teraz 
o miejscem 
a lekcję 
cja. to gdzie
ANTONI MŁYNARSKI zaglębiak
narzędziowni z P-61 HiL. I odpowiada sam sobie.

— Idzie się do Czerwonego Harcerstwa, bo ono 
przychodzi do nas chłopaków goniących się na 
gliniankach. A potem trafia się do lokalu par
tyjnego przy ulicy Lompy, guzie w maleńkim 
pokoiku zbierają, się chłopcy o takich samych. 
biografiach, bo tamże chodzi nasz przewodnik 
harcerski Henryk Skotnicki i Kazimierz Błasz
czyk.

— Obaj nie żyja. zamordowali ich Niemcy — 
zasępia się towarzysz Młynarski i przechodzi 
do innych wspomnień. — Pamiętam, u-ylecieliś-

Już w wieku 13 lat pracował cm 
pod ziemią

Ojciec był górnikiem w kopalni Siersza, na
leżał do PPS. w 25 roku emigrowaliśmy 
za pracą do Francji, jako trzynastoletni 

chłopiec już pracowałem pod ziemią. Tam — 
mówi TADEUSZ MAJCHEBCZYK — zetknąłem 
się ze starymi komunistami francuskimi, tam 
starzy towarzysze użalali się nad nami dziećmi 
zapędzanymi do morderczej roboty i mówili co 
jest tego przyczyną. Walczono o podstawowe ro
botnicze prawa do urlopu (górnik go nie miał) 
do wypoczynku, do pracy i do nauki dla nas — 
dzieci robotniczych. Starzy towarzysze partyjni 
mówili nam o faszyzmie i jego niebezpieczeń
stwie dla świata. We wspólnej pracy w cho
dnikach, które zdobywaliśmy na kolanach.

IV i e goniłem za karierą
my z kiesy, gdy syreny zahuczały, był strajk, 

następnego dnia podły strzały do tłumu. Później 
był 35 rok i kryzys i oficjalnie tkwiliśmy w 
O.MTCR. a nielegalnie w KZMP. Portret Le
nina zjawiał sic w lokalu wówczas, gdy wie
dzieliśmy, że nikt tego nie doniesie.

Następnie juz była wojna, okupacja jeszcze 
trudniejsza dla komunistów na terenach wcielo
nych do Reichu i pojawiło się słowo „Podda
sze", określenie lokalu .-żyli pokoiku jaki zajmo
wał Młynarski, stanowiącego punkt kontakto
wy dla towarzyszy.

Pracowałem r.a ferm-e lisów, gdzie wstęp 
obcym był zakazany, stąd nie kręcili się tam 
obcy, było względnie spokojnie i bezpieczni«, 
organizowaliśmy uiaśnie ram spotkania, stworzy
liśmy skrzynkę kontaktowa, przychodzili do mnie 
sekretarze i dowódcy poszczególnych odcinków.

kształtowało się moje poczucie braterstwa ro
botników wszystkich krajów.

Stąd była już prosta droga do TUR, gdzie 
wstąpiłem w 1932 roku a następnie CGT. Tak 
było do 36 roku, wówczas włączyłem się w dzia
łalność strajkową, byłem w pikiecie pilnującej 
sąsiedniej kopalni, gdzie poznałem ludzi z 
„Czerwonej Pomocy”, przyłączyłem się do nich, 
werbowałem ochotników do Międzynarodowej 
Brygady walczącej w Hiszpanii. W 39 roku, po 
delegalizacji Francuskiej Partii Komunistycznej, 
działałem w niej, prowadziłem sabotaż w mo
mencie gdy Niemcy napadli na Zwią”k Ra-

Rył technikiem przy dowócy GL w tym pzd 
okręgu. zajmował się kolportażem , Gwardzisty", 
„Trybuny Zagłębia”, robił •? sama rieoezate- 
czną robotę, którą parał się jego ojciee i brat — 
starzy KPP-owcy.

Po wyzwoleniu był prelegentem, opiekunem 
spółdzielń produkcyjnych, organizatorem ZMW 
i pracownikiem Zarzać.u Wojewódzkiego tej or
ganizacji w Katowicach, potem pełnił sz-reg od
powiedzialnych funkcji i gdy trzeba by to spra
wować nadzór r.ad wydobyciem węgla, także d: - 
rektorem kopalni. A potem, petem wrócił do ro
botniczego kombinezonu, którego r.ie zd.ią! do 
dziś.

— My, wychowcni na hałd-.-e, znaliśmy tylko 
„Bankowe," i ..Paryż". Myśmy ni* mogli mi
janych poglądów — stwierdza na zakończenie 
rozmowy i dndaje. że wrócił do warszta-,:. bo 
nigdy nie gonił za karierą. (’<) 

dzieeki. nasza akcja propagandowa to było m. in. 
rozrzucanie ulotek, podsuwanych ludziom z na
rażeniem własnego życia.

W "44 roku zcefałem’'powołańy ha kemz-ndan*.« 
tworzącej się milicji obywatelskie), irijż.w 
działania obejmował 9 miejscowości a zadaniem 
była blokada odwrotu Niemców.

Następnie była już droga do Polski wraz i 
organizowanymi polskimi oddziałam' ! Armii 
Francuskiej, uczestnictwo w wyzwalaniu '"o- 
gezów'i doliny Renu, okupacja Niemiec i dzia
łalność propagandowa wśród żołnierzy by wra
cali do kraju, który trzeba podnieść z ruin.

Lecz nawet po wojni» nie skończyła jćfo 
shiżba z bronią w ręku, jako komendant po
sterunku .Milicji w Olsztyńskim nie jeden .raz 
narażał swe życie. (ag)

Długo FRANCISZEK SKORA zastanawia 
się. jaki moment z jego życiorysu PPF- 
owca. paityzanta GL. pracownika organów 

bezpieczeństwa uznać za najbardziej dramatycz
ny w swoim życiu. Czy wow.ras. gdy jako mło
dy chłopak brał udział w potyczkach pod Lwo
wem w ostatnich niemal dniach kampanii 39 
roku? Czy też ten, gdy pod Przemyślem ucie
kał w nocy z obozu jenieckiego? A może wówczas 
gdy gwardziści starali się przeszkodzić Niemcom 
w ściąganiu kontyngentów we wsiach w okoli
cach Olkusza, gdzi- mieszkał i pracował u brata 
rolnika.

Nagle z odległej pamięci przypływa jakiś 
fakt, który da,’ wówczas młodemu chłopcu wie
le do myślenia.

— Tuż przed wojną byłem w wojsku i pod
czas jakiejś rozmowy wymknęło mi się stwier
dzenie. że nie bardzo będziemy mieli czym się 
bić, brakuje dobrego uzbrojenia, nie ma ra czym 
i jak szkolić rekruta. Wówczas to wzywar.o mnie 
wielokrotnie do informacji wojskowej, gdzie

Trudne lata
-przesłuchiwano mnie pod zarzutem siania de- 
jetysmu i obniżania morał« armii i żołnierza. 
To mi dale da myślenia. to w jakiś sposób spo
wodowało zainteresowanie sprawami politycz
nymi i społecznymi.

— A polem... Potem już wszystko buło oczy
wiste. Byłem z rodziny chłopskiej, z okolic nie 
najbogatszych, w mojej rodzinie wszyscy byli 
z klasy robotniczej i chłopów, moje miejsce 
było tam gdzi, i oni. Jak i później moje miej
sce było tam gdzie umacniało się władzę Lu
dową. A najtrudniejszy moment w życiu? Było 
tych momentów bardzo wiele. Na przykład 
wówczas, gdy podczas referendum jechaliśmy we 
czwórkę do jednej wsi. gdzie mieliśmy stano
wić ochronę lokalu wyborczego. Zatrzymało nr« 
po drodze dwu uzbrojonych bandytów, wsiedli 
do samochodu i grożąc kierowcy bronią karali 
się wieże we uskazanyn, kierunku. Na stczęś- 

cie w najbliższej usi dostrzegliśmy naszych to
warzyszu, wówczas nasz kierowca wyskoczył w 
biegu a my sięgnęliśmy po broń by sterrory
zować napastników. Rozpędzony samochód ktoś 
przytomny z zewnątrz skierował w pola, i obez
władniliśmy bandytów.

— IV jednej ze wsi pod Opolem podczas pric- 
izukiwania obejścia gospdarzo trafiliśmy ra 
śpiącego mężczyznę, tylko przytomność umysłu 
jednego z towarzyszy uratowała. nam życic. gdyż 
skoczył na niego i obezwładnił sśT‘m tamten 
zdążył stę ocknąć i sięgnąć po broń. .4 m’al przy 
sobie pistolet maszyno cy. Byl to słynny bardyta 
Mańka grasujący po wsiach i przysparzający 
nam wiele kłopotu.

— Po takich doświadczeniach prace orf 1994 
roku na wydziale mechanicznym w ¡-ombinoeie, 
mimo, że były to nie mniej trudne lata budowli 
wielkiej huty, wydawała się niemal tielanką. (eg)

Z ^Libanu ( do lasu
MIECZYSŁAW KONIECZNY ma swoje po

rzekadło: Co kilka słów wtrąca określenie 
jtwardo", stąd-jednjm z jego pseudonimów 

okupacyjnych był właśnie „Twardy". Do party
zantki trafił drogą typową dla wielu wiejskich 
chłopców. Zgarnięty w 1942 r. do karnego obozu 
w Piastowie zwanego „Liban" za ukrywanie 
się przed wywiezieniem na przymusowe robo
ty. ucickl stamtąd korzystając z okatji i już nie 
mógł wrócić do domu. Zainstalował się w miej
scowości Wsypów w okolicach Pjńczowa, wstą
pił do komórki PPR. Lecz Niemcy dość szybko 
rozpracowali ich organizację. W wyniku do
nosu został zamordowanj- w bestialski sposób 
współtowarzysz i dowódca Faryna, rozpoczęły 
się śledztwa i aresztowania we wsi. Komórka 
konspiracyjna o nazwie „Gwardia Ludowa" za
wiesiła działalność a Mieczysław Konieczny 
wstąpił do oddziału partyzanckiego GL.

Do „Twardego” kierowano wówczas ped o- 
piekę skoczków radzieckich, jego rodzina z na
rażeniem życia przechowywała ich, udzielała 
pomocy w żywności, noclegach, opiekowała aię 
także rannymi partyzantami, laicz już zbliżało 
się wielkimi krokami wyzwolenie. W 1945 roku 
znalazł się w pierwszej trójce PPR we wsi 
Dziarżążni w okolicach Pińczowa, w trakcie 
przeprowadzania refomy rolniej działał we wsi 
Góry, byl sekretarzem partii w Działoszycach, 
pracował w ORMO i wówczas gdy życie naw.« 
po 56 roku zaczęło się stabilizować przeniósł się 
do Nowej Huty, gdzie podjął pracę w Nowohuc
kim Przedsiębiorstwie Transportowym a na
stępnie w HPR.

Mieczysław Konieczny nie umie bez uśmie
chu opowiadać o swoich partyzanckich przygo
dach, wydaje się jakby dla młodego chłopca nie 

było w nich nic nadrwyczajn-go, jakby nigdy 
n:e «mł powiewu im -rc: nad swoją głowa. » 
takich momentów było bardzo wiele, na przy
kład wówczas, gdy wraz z Faryną «¡ostał wezwa
nie do stawienia się na poaterunku żandarraarii 
w Działoszycach; jedynie przeczucie odwiodło go 
od zastosowania się do polecenia. Gdyby poszedł, 
dziś już by nie żył, tak jak jego sekretarz Fa
ryna, którego siepacze niemieccy w straszliwy 
sposób zamordowali.

Czy nie wyobrażał «obi- możliwości wsypy i 
jej konsekwencji, gdy nawiązywał k-nlakt z po
licjantami granatowymi, prz-jmował rd nich 
broń, informacje, wskazówki? I r. ludz;«. któ
rzy pod mundurami w jakie ubrali ich Niemcy 
chowali gorące serca i on narażali się na 
nieustanne niebezpieczeństwa. Podobnie jak 
wówczas, gdy przekazywano jego oddziałowi 
pod opiekę radzieckich skoczków, gdy w każ
dej chwili wi-ś mogli otoczyć Niemcy, lub je- 
a-.er- niebezpieczniejsi, ei z grup NS”-tu pene
trujący okolice i broniący dwo.-ow. tag)
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W brygadach „SP“
Feliks Białkowski w latach 1944—195« 

służył w wojsku, w IV Pułku Piechoty. Peł
nił tę służbę w Szczacini» i w Żarach, na 

Dolnym Śląsku. W wojsku też wstąpił do PPR. 
w roku 1947.

Najmilej wspomina lata pracy i młodzieżą 
Powszechnej Organizacji „Służba Polsce". Jako 
członek partii, a równocześnie ZMP-owiec, dzia
łał wśród junaków na wielu budowach w kra
ju. Przy magistrali piaskowej w Dolnym By
tomiu. a potem z młodzieżą ,.SP" i ZMP przy 
wznoszeniu Nowej Huty i Kombinatu. Byl do
wódcą brygad „SP", ale brygady to były licz
ne, po tysiąc chłopców! Oddziaływał na tę chęt
na do pracy młodzież, prowadząc pogadanki i 
wykłady. Junacy byli bardzo wdzięcznymi słu

Już w sierpniu 1944 roku, MICHAŁ DECHNIK. 
dsiś ekspedytor w P-66, wstąpił do Polskiej 
Partii Robotniczej. Było to w Biłgoraju, opo

dal rodzunnej wsi. Robotnicze tradycje zasecza- 
piono mu w domu, bracia należeli do KPP. Naj
większy wpływ na Michała wywarł jego starszy 
brak Józef. On to właśnie, po powrocie w roku 
1933 z Argentyny, gdzie szukał Chleba, zorga
nizował wraz z kolegami kilka komórek KPP. 
Kilkunastoletni Michał już wtedy poznał kon
spiracyjną pracę młodych komunistów i sam im 
pomagał jak mógł. Roznosił prasę, nielegalną li
teraturę i ulotki, zawiadamiał towarzyszy o ze
braniach. Odbywały się one dosłownie wszędzie, 
w lecie na łąkach za wsią, w zimie w stodołach 
lub u zaufanych sąsiadów. Przed 1 Maja brat 
został aresztowany. profilaktycznie niejako, ale 
dostał aż cztery lata więzienia.

Dzięki amnestii z 1935 roku przesiedział w wię
zieniu jedynie dwa lata. I zrozumiale, że tam u- 
mocniły się jego polityczne przekonania. 

chaczami. dlatego też. były i efekty tej działal
ności. Dlatego właśnie te wspomnienia są tak 
przyjemne.

Nic też dziwnego, że wielokrotnie wraca do 
tych wspomnień, mimo że czas budowy Nowej 
Huty także obfitował w dramatyczne zdarzenia, 
junacka praca odbywała się w błocie, w chło
dach i na mrozach, gdy ręce puchły od styliska 
łopaty a warunki bytowania dalekie od kom
fortu hoteli robotniczych, jakie oferuje się dziś 
młodym robotnikom. A te hotele i ulice Nowej 
Huty, jej domy i wszystko co składa się na ro
botnicze socjalistyczne miasto było w jakiejś 
cząstce dziełem chłopców z jego brygady. Dziś 
wielu z tych ludzi rozpoczynających niegdyś

Pamiętam reformę rolną
Jak i to, że właśnie ten starszy brat został po 

wyzwoleniu sekretarzem Komitetu Powiatowego 
Partii w Biłgoraju, gdzie od lat Dechnikowie 
prowadzili pracę organizacyjną i propagandową.

Służba dla kraju i idei komunizmu przyświe
cała mu przez te wszystkie lata. Wówczas gdy 
mówił o konieczności przejęcia władzy przez lud 
jak też już po wojnie gdy w mundurze wojsko
wym tę władzę umacniał.

2» listopada 1944 roku Michał Dechnik został 
skierowany do szkoły oficerskiej, a że służba 
wojskowa spodobała mu się, został w niej przez 
10 lat.

Z okresu po wyzwoleniu najbardziej utkwiły 
mu w pamięci przygotowania do reformy rolnej. 
Z grupą PPR-owców jeździł od wsi do wsi. Spi
sywano ziemię, ustalano komu ją trzeba dać, 

jako niewykwalifikowani robotnicy zdobyło wy
sokie kwalifikacje, niejeden pełni odpowiedzial
ne funkcje. Na pewno w dużym stopniu jest to 
zasługą ich dowódcy, oddziaływania wychowaw
czego i metod pracy jakie stosował.

Pracownikiem Kombinatu jest od roku 1960. 
Pełnił tu obowiązki członka komisji kontroli 
partyjnej przy KF, przez kilka kadencji był 
członkiem egzekutywy KZ w Walcowni Drob
nej. a potem I sekretarzem KZ w P-64.

Od wielu lat Feliks Białkowski jest wykła
dowcą szkolenia partyjnego. Pełni funkcję I se
kretarza OOP w działach DW i DO. Jest również 
aktywnym członkiem hutniczej organizacji zbo- 
widowskiej.

Jeżeli tak mało opowiedział o sobie, to głów
nie przez wyjątkową skromność. Z trudem dał 
się namówjć na rozmowę, co też uczciwie za
notować mi wypada... (dr) 

sporządzano wykazy. Wyjaśniano chłopom sens 
tego doniosłego aktu, zapoznawano ich z tre
ścią Manifestu Lipcowego. Potem przyszli inni, 
którzy już ziemię dzielili i przekazywali chło
pom.

Michał Dechnik po wojsku przyjechał do No
wej Huty, 24 lata temu. W partii pełnił różne 
funkcje. Przez 15 lat w ZK był pierwszym, po
tem drugim sekretarzem OOP, członkiem ple
num KZ. Obecnie także ma sporo pracy. Jest 
członkiem KZ w P-66. przewodniczącym ko
misji organizacyjnej przy KZ, członkiem komi
sji kontroli partyjnej przy KF. Pełni także 
funkcję sekretarza zarządu kola ZBoWiD dla 
wydziału P-66 i P-64. (dr)

Na śmierć i życie
I nzynrir LUCJAN FAWLOWICZ obecni*-za

stępca kierownika Hutniczego Przedsiębior
stwa Remontowego wstępował do partii w 

1945 roku jako żołnierz — podporucznik w X 
batalionie Wojsk Wewnętrznych w Lublinie. By
ła to w pełni przemyślan* decyzja.

— Zdąu.’«’cm sobie doskonale spratrę dlaczego 
ub:epam się o przyjęcie do Polskiej Partii Ro
botniczej. Byln to wówczas po prostu druga woj
na o kształt państwa polskiego. Ważyły się losy 
młodej trładzy ludowej. Pocnodzę z biednej ro
dziny. Nie chciałem by wróciły przedwojenne 
czasy. Dla mnie i wielu innych była to walka 
na śmierć i życie. W tej walce przewodzili nam 
komuniści, mówili do nas prostymi słowami — 
walczymy o prawo do pracy, nauki... o sprawi«- 

dliwośc społeczna. Słowa te docierały do ludzi, 
wstępowali masowo do partii. Wówczas oznacza
ło to decyzję o zbrojnej wale* : kontrrewoluc.ą 
czyli nieustanne narażanie tycia.

— Walczyłem na terenie Lubelskiego, w po
wiatach: Łuków, Chełm, Puławy, Siedlce, w są
siednich okręgach Rzeszowskiego i Białostockie
go. Uczestniczyłem we wszystkich akcjach. O 
proszę, to moi dowódcy, koledzy... a to ofiary 
band NSZ — żołnierze Wojska Polskiego, mili
cja, mieszkańcy, całe rodziny, kobiety i dzieci. 
Przeglądamy zbiorowe wydanie Wojskowego 
Instytutu Historycznego: „W walce o utrwalanie 
władzy ludowej w Polsce 19-łt—47". Zauważam 
także młodego podporucznika — Lucjana Pa
włowicza. szczupłego mężezyrnę, świetnie pre
zentującego się w mundurze, z twarzą, której 
rysy wyznaczyły upór i wolę walki.

Dzisiaj inżynier Pawłowicz złożony uciążliwą 
chorobą zwaną popularnie „dyskiem" niecierpli
wi się ogromnie, kiedy znowu wróci do pracy.

— O co walczyliśmy — współcześnie określa 
to już nad wyraz lapidarnie i rzeczowo. Naj
starszy mój syn Ryszard jest plastykiem, śred
ni Tadeusz — polonista jest asystentem na Uni
wersytecie Jagiellońskim i najmłodsza córka Te
resa — aktorką, w Teatrze im. Mickiewicza w 
Częstochowie. Oto mój największy dorobek, 
wykształcenie i przygotowanie do życia dzieci; 
niezaprzeczalny sukces ludowej trładzy.

— Ja sam zadowolony jestem z pracy w HPR, 
buduję domek. Elekt to oszczędnego prowadze
nia domu, kilkusettysięcznej pożyczki i długo
letniej pracy zawodowej, w czasie której to zda
rzyło mi się 5 patentów wynalazczych i kilka
dziesiąt projektów racjonalizatorskich. (R)

Towarzysz MIECZYSŁAW BAŁDYS, starazy
mistrz dyplomowany, zatrudniony w Wal
cowniach Wstępnych od 1955 roku, mówi, 

że przyczyny zaangażowani* w działalność po
lityczną były doić proste. Jakże mógł inaczej 
postąpić, kiedy jego ojciec Stanisław był robot
nikiem w hucie „Banków*" brał częsty udział 
w robotniczych manifestacjach i strajkach. Za
wsze w domu Baldysów tak wiele mówiło się 
o niedoli klasy robotniczej, o krzywdzi» spo
łecznej jakiej ta klasa doznaje.

Kiedy nastąpiło wyzwolenie tow. Mieczy
sław Bałdys wstępuje w szeregi Polskiej Partii 
Socjalistycznej. Pracował wówczas w hucie Ba
tory jako technik elektryk. Wiedział, że oprócz 
solidnej pracy zawodowej potrzebna jest pra
ca polityczna w swoim środowisku, a zwłaszcza 
z młodymi robotnikami. Sam się szkolił ale tak
że i szkolił innych na różnych kursach.

W 1952 roku przypomniał »obie o Mieczysławie 
Baldysie były dyrektor Huty Batory a wtedy 
już dyrektor techniczny Huty im. Lenin* tow.

Dlaczego wstąpił do partii?
Socjuse i nakłonił go do przejścia do Nowej 
Huty. Po tej propozycji w niedługim czasie tow. 
Mieczysław Bałdys zostaje inspektorem nadzo
ru u Głównego Energetyka. Jego opiece podle
gały urządzeni* energetyczne. Jednocześnie u- 
czestniczy w organizowaniu tu ogniw partyj
nych mając tak bogate, bo wyniesione ze Ślą
sk* doświadczeni*. Potem tow. Mieczysław zo
staje skierowany do tzw. grupy rozruchowej, 
k(ór* nadzorowała i uruchamiała piece w Za
kładzie Materiałów Ogniotrwałych a potem 
Wielki Piec nr 1.

Po zadmuchaniu Wielkiego Piec*, mógł wre
szcie tow. Bałdys wykorzystać kilka zaległych 
urlopów, bo wcześniej nie było na to czasu. Ko
lejna prac* w kombinacie to Wydział Walcownie 
Wstępne. Tam już tow. Bałdys pozostaje cale 
lata, wiaże się z zakładem i organizacją partyj
ną. Zowtaj* starszym mistrzem nadzorując cala 

gospodarkę cieplną na piecach wgłębnych. On 
też opracowuje „Instrukcję Pieców Wgłębnych", 
wydaną zresztą drukiem, na potrzeby całego 
hutnictwa. Jednocześnie od samego początku 
Tow. Bałdys zajmuje się organizacją ekip łącz
ności miasta ze wsią. Wydział Walcownie Wstęp
ne od lat utrzymuje ścisły kontakt ze wsiami 
byłego powiatu proszowickiego. Cały ten doro
bek, wielokrotnie stawiany za wzór to właśnie 
dzieło towarzysza Baldysa.

Aktualnie tow. Bałdys przechodzi na emery
turę. ale leżąc nawet w szpitalu, przekazywał 
wszystkie sprawy tej działalności swojemu za
stępcy inżynierowi Śliwie. Nie wyobraża sobie 
bowiem, ażeby można było zmarnować tak dłu
gi dorobek jego organizacji partyjnej.

M. Ol.

W robotniczym Chrzanowie
Zycie JOZEFA GŁOWACZA już od bardzo 

młodych lat związane było z pracą zawo
dową i jednocześnie — działalności* partyj

ną. Urodził się w robotniczym Chrzanowie — 
mieście posiadającym bogate tradycje walk kla
sowych i niepodległościowych. Pracował jako 
uczeń murarski: nawet o taką jednak pracę 
niełatwo było przed wojną dla robotniczego 
dziecka. Wyraźny awans spotkał go parę lat 
później — pożegnał prywatnego majstra i prze
kroczył bramę prawdziwej, wielkiej fabryki. 
Ryla to słynna w całej okolicy Fabryka Loko
motyw.

Cóż z tego, że pracował i uczył się dobrego fa
chu metalowca, skoro miał wkrótce odczuć na 
własnej skórze ciężar bezrobocia. W Jatach zao
strzającego się kryzysu gospodarczego 19S0—31 
pozostał bez pracy. Ni» łatwo było zyc w tych 
ciężkich czasach: dziś pracę można wybierać, a 

wtedy dobre było cokolwiek, cieszył każdy za
robiony groas.

Józef Głowacz powołany został następnie do 
wojska. Vr'neil po odbyciu służby w stopniu sa
pera. ale nadal nie było dla niego pracy. Zna
lazł Ją z wielkim trudem, już w innym zupeł
nie zakładzie, mianowicie w Fabryce Obuwia 
..Bata’" w Chełmku. Była to jego kolejna twar
da szkoła życia. Pracując u czeskiego kapita
listy Baty poczuł i zrozumiał co znaczy wyzysk 
oraz traktowanie człowieka wyłącznie jako siłę 
roboczą bez żadnych praw. Uczył się więc pro
letariackiego, klasowego spojrzenia na świat i 
ludzi.

U Baty pracował przez cala okupację aż do 
wyzwoleni*. W 1945 roku wstąpił do Polskiej 
Pa' iii Robotniczej. I od tego momentu został 
działaczem partyjnym. Wpadł w wir działalno
ści, która pochłaniała cały jego czas. Oddawał 

jej całe serce i wszystkie swe umiejętności. Po 
zjednoczeniu partii został sekretarzem komórki 
PZPR w Chrzanowie. Był następnie instrukto
rem Wydziału Organizacyjnego KW PZPR w 
Krakowie. Wnosił duży, znaczący wkład w po
woływanie nowych organizacji partyjnych, w 
rozwijanie ich Uzialslnużci.

Potem działał jako I sekretarz Komitetu Po
wiatowego PZPR w Krakowie i następnie jako 
II sekretarz KP PZPR w Brzesku. Organizował 
szkolenia. Zabezpieczał przygotowanie i prze
prowadzenie Referendum Ludowego, a później 
wyborów do Sejmu PRL. Całymi dniami byl w 
pracy, jeździł po terenie, żarem aktywnego 
działacza pociągał za sobą innych.

Od 1954 roku pracował w hucie — w Dziale 
Socjalnym i w Dziale Kadr. Przez cały czas 
nadal aktywnie angażował się w pracy partyj
nej. pełnił odpowiedzialne funkcje, m. in. II se
kretarza POP. członka egzekutywy POP. prze
wodniczącego Rady Oddziałowej. Byl długolet
nim wykładowca szkolenia partyjnego. (jd)
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Na czasie

Solo czy w zespole.?
Przed kilkoma dniami roz

mawiałem z działaczami pew
nego Zarządu ZSMP. Nie buto 
■przewodniczącego, ale w kom
plecie był pozostały skład. Za
pytałem więc jak przebiega w 
tc*>. zaktadz-e Turniej Affo- 
dych Mistrzów Techniki.

— Ne ma prezesa.
— Nie o prezesa pytam, ł^cz 

o Turniej.
— Nie ma prezesa, a op 

wszystko wie...
Zmieniłem temat. Zaczęliś

my rozmawiać na tematy kul
tury. Interesował mnie ...dział 
młodzieży w życiu kultufal- 
r.ym zakładu prac:', zapyic- 
łem więc, co organizacja robi 
10 tym względzie.

— ...ale na ten temat to naj
lepiej mógłby powiedzieć pre
zes — usłyszałem.

Przed staw ona sytuacja -nie 
jest przejaskrawiona. laka 
rozmowa miała miejsce na
prawdę Długo więc zastana
wiałem się, co kryje się ca 
taką rozmowa, czy rzeczywiś
cie moi rozmówcy nic nie wie
dzieli o życiu swojej organiza
cji. A może monopol na ud z le
ían e informacji ma tylko pre
zes? Może on tylko prowadzi 
swoją jakąś meło dyplomację, 
nie dopuszczając do tei pry 
pozostałych członków Zarzą
du? Wchodzi w moje rozważa
nia jeszcze jedna alternatywa: 
prezes działa sam.

Jeśli rzeczywiście prezes 
działa sam, a przypadki takie 
n e należą do rzadkości, to 
jest to największa krzywda 
dla organizacji. Bo wyobraź
my sobie taką sytuację, że na
gle następuje zmiana prezesa, 
prezes odchodzi do innej pra
cy, zmienia w ogóle zakład 
procy — i jak wówczas wy
gląda organizac a młodzieżo
wa? Nikt nie wie co s:ę. dz eje. 
co należy robić, jakie formy 
pracy stosoioać. Wszystko to 
..zabrał” z sobą prezes. Dodaj
my, prezes uniwersalny, do
bry i na pewno oddany orga
nizacji.

Czy jednak rzeczywiści.- do
bry i oddany organizacji.’ Za
stanówmy się nad tym. Czy 
dobrze robił, pracując w poje
dynkę? Może uważał; że or. 
wszystko potrafi zrobić najle
piej? Może... Takim • działa
niem wyrządził iednak dużą 
szkodę. Zanim bowiem ¿ce
mentuje s.ę „nowy aktyw",u- 
plynie sporo czasu. A rrrr 
znowu „nowy" prezes przyj- 
mie jego metody prący? F;im-. 
czasem...? Tymczasem orgr. ::- 
racja ZSMP jest orgar.izaca 
wspólnoto działania młodzie
ży. Sowiet, aczkolwiek potrze
bni — i to na najwyższym po
ziomi- — mv.'za wy stepowa
to zespole Wied’’ i 
tcz'-iaj: organizacja) będzie 
dobry.

MIG

Giełdy w upowszechnianiu kultury 
me są już niczym nowym. Orga
nizuje się giełdy programowe w 

różnych placówkach i na różnych 
szczeblach organizacyjnych. Giełda pro
gramowa placówek kulturałno-wycho- 
wawczych pionu hutniczego była jed
nak pierwszą tego typu imprezą, a jej 
cel sięgał poza wywoławcze hasło 
wszelkiego typu giełd — .,sprzedać — 
kupić". Do Krynicy przyjechali przed
stawiciele prawie wszystkich domów 
kultury i klubów działających w pionie 
hutniczym. Przez dwa dni w Domu 
Zdrowia „Walcownik” (ach!, ta nazwa) 
trwała prezentacja programów akcji 
kulturalnych i scenariuszy imprez, któ
re przygotowali przedstawiciele wyżej 
wymienionych placówek. Dodatkowym 
akcentem giełdy — i to uznałbym za 
najcenniejszy pomysł organizatorów — 
była bezpośrednia wymiana myśli i 
uwag o danym programie bądź scena
riuszu czyniona przez członków jury i 
uczestników giełdy.

W sumie na giełdę, której organizato
rami były; Wydział Kultury ZG Związku 
Zawodowego Hutników i Dom Kultury 
Kombinatu „Huta im. Lenina" wpłynęło 
ponad *0 programów i scenariuszy. Jury 
do prezentacji w Krynicy zakwalifikowa
ło 35 opracowań, kierując się w swej oce
nie przede wszystkim takimi kryteriami 
jak dokładne sprecyzowanie celu impre
zy, jej adresata, autentycznością, unika
niem schematyzmu, oprawą propagando
wą imprezy itp. Szczególną uwagę zwra
cano na takie imprezy, które propagowa
ły kulturalne formy współżycia ludzi, 
działające na rzecz integracji środowiska. 
Podobną uwagę zwracano na te propo
zycje. które służą rozwojowi czytelni
ctwa i wzbogacają formy pracy w tej 
dziedzinie.

Zanim podam wyniki oceny jury, 
przedstawię kilka uwag ogólniejszych. 
Na szczegółową ocenę giełdy i prezen
towanych tam pomysłów pokuszą się 
na pewno poszczególne placówki kul
turalne. a przede wszystkim Wydział

Kultury ZG ZZH. Jest to o tyle potrze
bne, jako że planuje się organizowanie 
giełd także w przyszłości.

A więc zbyt wiele proponowanych 
imprez było powieleniem imprez już 
znanych działaczom kultury, nie tylko 
z telewizji. W programach dominowały 
propozycje nastawione na bierne ucze
stnictwo w kulturze, mające często cha
rakter zabawowo-rozrywkowy. Nie 
oznacza to wcale, że dobrą zabawę 
bądź rozrywkę należy traktować mniej

Uinanie d!o DDK HiL

Jak

poważnie, lecz ginęła w programach i 
scenariuszach działalność na rzecz 
uczestnictwa w kulturze największych 
rzesz pracowników danego zakładu 
pracy czy też środowiska, w którym 
placówka działa. Niewiele też było pro
gramów. które oferowałyby możliwo
ści tzw. samorealizacji.

Jury pod przewodnictwem mgr TE
RESY SZPONARSKIEJ (UJ) w katego
rii długoterminowych zamierzeń i dzia
łań programowych najwyżej oceniło:

— program olimpiad kulturalnych 
ZDK Iłuty „Małapanew" w Ozimku

— programy turniejów kulturalnych 
wydziałów HiL i hoteli hutniczych rea
lizowanych przez DDK HiL

— program upowszechniania filmu i 
kultury filmowej „Z filmem -na ty" 
przedstawiony przez ZDK huty „Pokój” 
w Nowej Rudzie.

Dwie równorzędne nagrody ..za ak
tywność kulturalną” przyznano DDK 
HiL i ZDK „Małapanew". Bardzo wy

soko oceniono scenariusz imprezy pt. 
„Słynne krakowianki" przygotowany 
przez Marię Butylcr przyznając mu je
dną z trzech równorzędnych nagród. W 
tej kategorii z DKK HiL wyróżnienia 
otrzymały: „Poetą bywam” program 
Renaty Kurowskiej i „Pożegnanie Cho
inki" program Danuty Szymońskicj. W 
kategorii prezenterów najwyżej ocenio
no Ryszarda Palosza z ZDK Walcowni 
Metal „Dziedzice”. Natomiast program 
„Super forum" przygotowany przez Ry
szarda Palosza otrzymał nagrodę pu
bliczności.

Jak więc widać, a nie podałem tu 
wszystkich wyróżnień. Dom Kultury 
Kombinatu HiL, zaprezentował się w cza
sie giełdy bardzo dobrze. Dodatkowo wy
soka ocena dla pracowników DDK HiL 
należy się za sprawne przygotowanie or
ganizacyjne giełdy, atmosferę w czasie j»j 
trwania, co podkreślali wszyscy obecni w 
Krynicy.

Wspominając jeszcze o dużych war
tościach giełdy nie sposób nie wspom
nieć o wykładzie dr Czesława Rzońcy 
z Uniwersytetu Jagiellońskiego, który 
przedstawił formy doskonalenia kadry 
merytorycznej placówek kulturalnych 
hutnictwa, jak również ustosunkował 
się do poszczególnych programów i 
scenariuszy. Bezpośrednia rozmowa z 
działaczami kultury, wymiana opinii 
była ze wszech miar potrzebna. Mówił 
zresztą o tym też kierownik Wydziału 
Kultury ZG ZZH, Mieczysław Henek 
oraz Józef Zdradzisz, wiceprzewodni
czący ZRK wnoszący dużą pomoc w 
organizację giełdy

Do problemów kultury hutniczej wy- 
padnie nam jeszcze nie raz wracać. In
spiracją do tych powrotów .będzie na 
pewno powyższa giełda. Bo w sumie 
choć na giełdzie bywa różnie, to jest 
ona potrzebna. Zaś na uznanie szcze
gólne zasługują uczestnicy giełdy także 
za zebranie sporej kwoty pieniężnej na 
odnowę zabytków Krakowa. Inicjatywa 
samorzutna i jakże wartościowa.

MIECZYSŁAW GIL

Młodzi stanęli 
w szranki

KURSY JĘZYKÓW OBCYCH
Informujemy że Uniwersytet Robotnic’.'- ZSMP KiL 

przyjmuje zapisy na kursy języków obcych:
■ jęzika niemieckiego.
■ języka angielskiego.
Zgłoszenia przyjmuje sekretariat UR ZSMP, osiedle Mło

dości 1 w następujących dniach: poniedziałek, środa czwar
tek sobota w godz. od 8—16 i we wtorek i piątek w godz. 
12 do 20.00.

W Zespole Szkół Gastrono
micznych nr 1, im. majora 
Henryka Sucharskiego w No
wej Hucie, odbył się ostatnio 
konkurs młodego kelnera. 
Wzięło w nim udział 9 uczen
nic' i uczniów z trzech klas 
kelnerskich: g, h, i, czyli re
prezentacja tych klas.

Konkurs polegał na spraw
dzeniu wiadomości teoretycz
nych i praktycznych Tematy
ka obejmowała m. in takie 
zagadnienia jak: obsługa kon
sumentów, zasady żywienia, 
technologia przygotowania po- 
s.iłków. Zaś w części prakty
cznej — serwowanie różnego 
rodzaju potraw i napojów.

Przewodniczącym jury kon
kursu był nasz wpółpracow- 
nik z huty. zast. kierownika 
Wydz. Żywienia Zbiorowego 
Witold Grabowski.

W konkursie zwyciężyli: I 
m. — Krystyna Grudzińska, 
klasa III h, II m. — Edmund 
Mistarz, klasa III g, III m. — 
Barbara Grzywa — klasa III i.

Warto zaznezyć. że w tym 
Zespole Szkól Gastronomicz
nych w Nowej Hucie uczy się 
młodzież naszego Żeńskiego 
Hufca OHP. a wielu absol
wentów pracuje w placów
kach żywienia zbiorowego 
Kombinatu, (jd)

Z udziałem m. in. II Sekretarza Ambasady Kubańskiej w 
Warszawie — Carlosa Acereda i attschć tejże ambasady — 
Nelsona Menendeza. odbyła się w Szkole Podstawowej Nr 
125 bardzo miła uroczystość z. okazji H-te.i rocznicy urodzin 
Franka Paisy, patrona szkoły. Na zdjęciu: harcerze witają 
gości kubańskich. (OKT.)

r r

Ideologiczna' «wiadomość 81DH.ASA STA
JA ROSA dojrzewała pod słonecznym nie
bem Grecji, po którym w latach czterdzie

stych przesuwały się także ciemne chmury,
— Do Komunistycżnej Partii-Grecji wstąpiłem 

w 1943 roku-. Lata okupacji były latami głodu. 
Po u-siach chodzili wtedy -wykształceni ludzie, 
mówili o walce, o poułstaniu. Jako po prostu 
patriota znalazłem się w sceregaclt Armii Wy
zwolenia Narodowego. Widocsnfe sprawdziłem się 
w partyzantce skoro do partii przyjęto mnie bez 
kandydackiego stażu.

— Najtrudniejszym dlc mnie i kolegów-ko- 
munistóir byl okres tuż po wyiwoleniu. Rozpo
częły się represje wobec działaczy partyjnych. 
Wyciągano z mojej i sąsiednich wsi kolegów. 
bito... W tej sytuacji w obrębie powiatu Naf- 
pąlitia zorganizowałem samoobronę. Nie było d’a 
mnie miejsc«-w domu. Wstąpiłem do Demokra
tycznej Armii Greckiej. Przydzielono mi zada

słonecznej Hellady do Polski
nie — dowódcy plutonu. Potem byłem komisa
rzem kompanii a następnie jej dowódcą. No i tu
taj trzeba by powiedzieć o wydarzeniach najtra
giczniejszych. 11 powstanie w Grecji, rok 194!>. 
Z całej kompanń pozostałem tylko sam. Tułałem 
się pół roku. Potworny głód... jad’o się pokrzy
wy, potem już wiosną czereśnie i inne owoce. 
Narodziła się wówczas decyzja przyjazdu do 
Polski...

Wspominamy tamte czasy w spółdzielczym 
mieszkaniu w os. Wysokim. W domu dużo zie
leni — dobrze wyhodowanych przez żonę Polkę 
kwiatów. Jest to namiastka krajobrazu bujnej 
roślinności słonecznej Hellady. Na stole gazeta 
w języku greckim... dzieci urodzone i kształcące 
się w nowohuckich szkołach średnich. Oczywiś
cie, Sidilas podobnie jak i tysiące osiadłych

w naszym kraju jego rodaków, tęskni za Ojczy
zną. Ma tam jeszcze spośród najbliższych dwóch 
bras. Ale cóż, tu żyje, pracuje, tu jest jego dom.

Od ponad dwudziestu lat pracuje w Zakładzie 
Transportu w Wydziale Remontów Taboru Ko
lejowego jako spawacz. W szeregi PZPR przenie
siony został w 1954 roku. Ukończył w Katowi
cach Międzywojewódzką Szkolę Partyjną. W 
Kombinacie jest znanym i cenionym dzia'aczeni 
partyjnym. Pełnił różne funkcje a ostatn;o jest 
członkiem Komisji Weryfikacyjnej przy Komite
cie Fabrycznym. A tak zwyczajnie na co dzień, 
jest to po prostu niezwykle sympatyczny czło
wiek. Lata walki i trudu nauczyły go cieszyć 
się chyba każdym, spokojnym dniem. Z jego 
twarzy nie schodzi uśmiech i po prostu serdecz
ność. (R)

Jako 12-letni chłopiec...
Zaprawiał się STANISŁAW ŻEBER w 

partyjnej działalności na terenie So
snowca. Ojciec jego był ..dziesiętni

kiem”, ludzie przychodzili do domu, dyskuto
wali, radzili. Wówczas kilkunastoletni Staszek, 
jeden z ośmiorga rodzeństwa nadstawiał chci
wie uszu.

— Ojciec często brat mnie ze sobą, nosiłem 
odezwy z SeSrowca do Dcbro-cy Górniczej i do 
Austrii. Kiedyż skoro świt poszliśmy na grzyby. 
Rozmawiamy. Pytam' lato, jęku będzie ta Fal
ska? Ruskę, psuska? Synu, rek? ojciec, z tym 
słońcem 'u-;.' ata’ na wchodzące słońce) do Pol
ski przy d:ie wolność.

Były to pierwsze lata naszego wieku i b- ' i 
wówczas co walczyć także i ra Śląsku. Dl« 
nas; to już sprawy oczywiste, jak prawo do urlo
pów. pomoc lekarska w zakładzie itd Wied:’

każda z tych prawd oczywistych wymaga'» 
przelewu krwi robotniczej. Wszędzie był Stani
sław- Żeber.

W 1923 roku Żeber wyjechał a raczej ucieki 
przed represjami do Francji. Pracował tu w 
hutnictwie w ckręgu Lilię. Tutaj znowu trzeba 
było walczyć o dobre imię polskiego robotni
ka. Jako elektryk w walcowni dokazywał cu
dów. by pokazać że Połak potrafi... Trzeba było 
długich lat sumienności i wytrwałości by prze
konać francuskich majstrów, że Polacy rzeczy
wiście potralią.

Okres pobytu we Francji cdznaczył się inten
sywną działalnością partyjną a w czasie wejry 
walkami w partyzantce.

W końcu miat miejsce upragniony powrót 
do kraju.. Budowano rowe miasto, trafił więc 
Żeber także de Nowej Huty. Sarn nowohucki

okre« wystarczyłby na napisanie grubej książki. 
Budowano Kiksochemię, Wielkie Piece... Żrb. r 
byt nieodzowny na tych budowach — on jako 
doskonały fachowiec wytrawny hutr.ik, który 
szlify zdobywał jeszcze we Francji, potrzebny 
był wszędzie. Tu doradził, tam zarekwirował 
społeczne mienie wyciągane za bramę, „...bo to 
trzeba było ludzi nauczać, co to est nasz wspól
ny majątek, społeczne dobro.” Jako członek par
tii. miałem przecież szcz gólny obowiązek 
mówi — by chronić spolecchą u Msiiość.

Dzisiaj osiemdziesięcioletni Żeber jest już za
służonym emerytem. Jak ca jego .viek odznacza 
się wielką bystrością umysłu, twarz ma pogrdna. 
lata walki i ciężkiej pracy r.ie wyryły swego 
piętna......bo ;>i przez całe lata pa r.er.l:o — żal 
nego papierosa ani gtębszeuo”. Proszę natych
miast wyrzucić to peskudztwo — pokazuje ra 
papierosa i nhdaiza mnie akurat w Dniu Miko
łaja, soczystą mandarynką.

(R)
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KIEROWNIKOWI SMAKUJE!
Pisiliśmy niedawno o zlej jakości pieczy

wa dostarczanego do pawilonu w os. Boha
terów Września. Okazuje się. że niesłusznie, 
■lak stwierdza bowiem pismo Wojewódzkiej 
Spółdzielni Spożywców w Krakowie. ..kie
rownictwo sklepu nie ma zastrzeżeń do ja
kości dostarczanego pieczywa". Niech więc 
klienci nie wydziwiają.

Na dostarczanie nieświeżego chleba nie ma 
żadnej rady, jak się dowiadujemy z tego pi
sma Piekarnia nr 19 nie nadąża z produk
cją. Czyli nie warto pisać, bo to przysłowio
wy eroch o ścianę. Dobrze, że chociaż Zakła
dy Mleczarskie nadażaję i nie stawiają nam 
pod drzwiami kefiru, zamiast słodkiego 
mleka.

... PRZECIWWYŁACZENIDWA

Jerzy Leszczyński

FRASZKI
JAK <IĘ POBRALI

On wziął ją za kogoś innego —
i ona jego. v

SPRAWY ORGANIZACYJNE

Żebranie
o głosu zabranie 
cechuje 
d zia dowskie 
zebranie.

BOLĄCZKA URZĘDOWA

Kości biurokraty 
łamane przez 
reumatyzm.

SYNONIMY
„Anioł nie człowiek ' —
rzec można, lecz:
„ani z pierza, ani z mięsa” — 
też można rzec.

GDYBY...
Gdybyśmy to wiedaeli, 
która kropla 
przepełnia kielich, 
to bysmy ja
po m i n ę 1 i.

KŁOPOTY Z FORMĄ
Żeby szczyt formy mógł być gotów, 
wpierw być musi góra kłopotów.

BEZINTERESOWNOŚĆ
Nie ma jej prawdopodobnie 
nawet w niebie, skoro.
bez grosza przy duszy tylko 
diabli ludzi biorą.

MATERIALIZM KONSUMPCYJNY
Dla niego nie istnieje 
nie. czego się nie je.

MIEDZY GŁUPIMI
Wystarczy głupstwo strzelić — 
i już jest casus belli.

PRODUKCJA NA GŁOWĘ
Czapki czy czopki —
bez różnicy: 
wszystko na głowę 
ludności się liczy.

ren 38-letni pan w ostatnim czasie 8 
lat spędził w więzieniu. Pierwszy bo
wiem wyrok opiewał no równe 5 lat, 

a drugi na lar 5. Kiedy więc Zdzisław B. 
raz drugi odzyskał wolność i podjął pra
cę w fabryce Kotłóu’ i Radiatorów w 
Lodzi można było mieć nadzieję, że ze 
smutnych życiowych lekcji wyciągnie od
powiednie wnioski i ostatecznie się ustat
kuje. Przyszedł jednak dzień, że złodziej
skie ciągoty ponownie sie odezwały i 
Zdzisław B. niepomny na przykrs do
świadczenia znowu wkroczył na śliską 
drogę przestępstwa.

W ywadowcy penetrujący Halę Targo
wą w Katowicłih zainter, sona!' się męż
czyzną oferującym do sprzedaży nowiu
teńkie portfele. Proponowana cena była 
wyjątkowo atrakcyjna, więc funkcjona
riusze szybko nabrali przekonania, że z 
tymi portfelami to sprawa nie całkiem 
jasna. Postanowiono zatrzymać „handla
rza".

Zatrzymanie okazało się owocne w skut
ki. Przy Zdzisławie B. znaleziono nie tyl
ko większą ilość wspomnianych portfeli, 
ale także bilety tramwajowe i autobuso
we krakowskiego MPK, a także bilon 
zrolowaiiy i opieczętowany picejątką 
..PUPiK Kraków Oddział 3 nr 763". W tej 
sytuacji skontaktowano się z Komendą 
MO w Krakowie.

Po rozmowie telefonicznej przeprowa
dzonej przez funkcjonariuszy wszystko 

stało się jasne. Oto w przeddzień, a ra
czej w noc poprzedzającą zatrzymanie 
Zdzisława B.. do kiosku ..Ruchu" nr 768 
w Nowej Hucie dokonano włamania. 
Sprawca zabrał towary i bilon o łącznej 
wartości 20.179 zł. Nie trzeba dodawać, ze 
podejrzanego o dokonanie „.-koku" na

Kronika sadowa

Portfele, 
i bilety

kiosk przewieziono z Katowic do Nowej 
Huty.

Przeczył zdecydowanie i konsekwentnie. 
O żadnym włamaniu, o żądnej kradzieży 
nic nic wic. On, Zdzisław B.. jest całkiem 
niewinny i szczerze może powiedzieć pa
nom milicjantom, że krytycznej nocy w 
Nowej Hucie nie był i tam też się nie 
wybierał. A te portfele, ten bilon, te bi

Marzenie
Siedzę wygodnie w ogrze

wanym tramwaju. Sunie ci
chutko, nie hołysze, sama roz
kosz. Widzę mikrofon przy 
motorniczym. Co kilka minut 
słyszę informacje:

— Ulica Struga, następny 
przystanek Plac Centralny. 
Plac Centralny, przesiadki w 
kierunku Bieńczyc, Mistreejo- 
wic i Cementowni, następny 
przystanek Czyżyny. Proszę 
państwa. Czyżyny, następny — 
osiedle Kolorowe. I tak dalej,' 
i tak dalej, aż do Bronowie. 
Ludzie spokojnie wysiadam, 
nie nękają motorniczego pyta
niami. Grzeczni, uprzejmi, 
uśmiechnięci. Wersal!

Nagle dostaję potężnego 
kopniaka w kostkę. W jednej 
chwili spadlem z obłoków na 
ziemię. Nadeszła „czwórka". 
Ludzie runęli na złamanie 
karku. Piski, krzyki, wyzwi
ska. Miejsc me ma, wóz ru
sza! Następny będzie pewnie 
za pól godziny... Normalka.

A tak przyjemme było po
marzyć...

KINA

ŚWIT godz. 15.00, 18.00 i 20.00 „Abba" prod. szwedzkiej, 
b,'o.

ŚWIT poranek niedzielny 17 bm. godz. 13.00 „Szkarłatny 
pirat" prod. USA, od 15 lat.

ŚWIT mała sala od 14 do 17 bm. godz. 15.00, 17.00 i 13.00 
„Keronczarka” prod. szwajcarskiej, cd 15 lat, od 18 do 21 
bm. godz. 15.00, 17.00 i 13.00 „Słońce hien" prod. tunezyjskiej, 
cd 15 lat.

ŚWIATOW ID od 14 do 17 bm. godz. 13.45,-18.00 i 20.1.5 
.Jiollcoaster” prod. USA. od 15 lat, od 28 do 20 bm. godz. 

15.43, 18.00 i 20.15 „Brawurowe porwanie” prod. USA, cd 10 
lat (cd 21 oni. remont).

ŚWIATOWID mała sala od 14 do 17 bm. godz. 15.00, 17.13 
i 19.30 „Maratończyk” prod. USA, od 18 lat. od 18 do 29 bn. 
godz. 15.00, 17.00 i 19.00 „Nie ma mocnych” prod. polskiej, 
b o, od 21 do-24 bm. godz. 15.00, 17.15 i 19.30 „Trzęsienie zie
mi" ptod. USA, od 15 lat.

SFINKS od 16 do 17 bm. gedz. 18.00. 18.00 i 20.00 ..Lokator1’ 
prod. francuskiej, od 18 lat, od 13 do 20 bm. godz'. 16100, 
18.00 i 20.00 „Powrót na linie frontu" prod. radzieckiej, 
12 lat. Poranek niedzielny 17 bm. godz. 1!, 12 i 13 (Bajki).

TEATR LUDOWY

18 bm. godz. 19.13 ..Stan wyjątkowy w Okrajnej" praprr^ 
miera sztuki wg Henryka Cyganika. 17 bm. godz. 11.00 „Bajki 
mewij o nas" (przedstawienie zamknięte) godz. 19.13 ..Sten 
wyjątkowy w Okrainej”, 18. bm. godz. 19.15 ..Stan wyjątko
wy”. 19'bm. godz. 11100 ..Placówka” (abonamenty nieważ

ne), ?0 bm. godz.'11.00 „Dziś do ciebie przyjść nie mogę” 
(abonamenty nieważne), od 21 do 24 bm. teatr nieczynny.

ZAPYTANIA - 
DO REDAKCJI

— Droga Redakcjo,- pragnę 
zapytać, czemu właściwie ma 
służyć gigantyczna makieta u- 
stawiona na placu Central
nym z okazji 25-lecia Mosto
stalu? I czy przedsiębiorstwo 
to nie obowiązuje oszczędność 
prądu, jeżeli w godzinach 
wieczornych makieta jest ilu
minowana przy pomocy czte
rech wielkich reflektorów?

— Szanowny Czytelniku! 
Zupełnie nie rozumiemy Wa
szych. wątpliwości. Przecież od 
dawne wiadomo, że., reklama 
jest dźwignia handlu. Mostostal 
po prostu musi jakoś rekla
mować swe usługi, aby utrzy
mać się w silnej konkurencji. 
A że reflektory, to co? Mogą 
być iluminowane krakowskie 
zabytki, może i Nowa Hu’a na 
to sobie pozwolić. Wcale me 
jesteśmy gorsi!

KTO TO JEST 
DYPLOMATA?

— człowiek, który ma rozła
dowywać napięcia, które ni
gdy by nie powstały, gdyby 
nie było dyplomatów;

— człowiek, który używa 
znacznie więcej słów niż po
trzeba, aby wyrazić znacznie 
więcej niż wie;

— człowiek, który zastana
wia się dwa razy zanim nic 
nie powie 

lety? Odpowie, proszę bardzo, odpowie. 
Kupił to wszystko w katowickiej hali 
targowej od nieznajomego mężczyzny. 
Kupił zaś dlatego, ze cena była niska i 
chciał na tym interesie trochę zarobić.

W ersja podana przez podejrzanego była 
naiwna i śmiesznie nielogiczna. Natężało 
jednak minio wszystko udowodnić nie
zbicie Zdzisławowi B.. że milicja myli się 
rzadko, a w jego sprawie posiada wy
starczającą ilość dowodów obciążających 
pozwalających, prokuratorowi na sporzą
dzenie aktu oskarżenia.

Koronny dowoa dostarczyła ekspertyza 
mtehanoskopi.ma przeprowadzona przez 
Wydział Kryminalistyki KW MO w Kra
kowie. W sposób me budzący żadnych 
wątpliwości wykazano, że ślady na urwa
nej kłódce znalezionej przy okradzionym 
kiosku pochodzą z zakwestionowanego u 
Zdzisława B. tzw. wkrętaka.

Zdzisław B. raz trzeci w swoim życiu 
stanął przed obliczem sadu. Jako niepo
prawny recydywista na pobłażliwość wy
miaru sprawiedliwości me mógł liczyć. A 
skład sądzący uznając, że jedynym wyj
ściem na pewien czas mogącym ..uleczyć" 
złodziejskie ciągoty amatora cudzego do
bra będzie stosownie długie osadzenie pa
na B. za kratkami, postanowił odizolować 
w więziennej ciszy przestępcę przez okres 
lat 3. Jednocześnie skazany został zobo
wiązany do zapłacenia 15 tyr. zł grzywny.

J. HANDEREK

Poziome: 1. b. cienką tkanina wełniana, 5. ptaki lub grzy
by, 8. wygnaniec, 8. drzewo długowieczne, iglaste, b. rzadkie, 
chronione, 9. motyw ornamcntacyjny w' kształcie tarczy z za-, 
winiętymi brzegami, 10. wynagrodzenie za pracę, zysk z tran
sakcji, 12. kucharz okrętowy, 13. córka białego i Murzynki. 
16. gliniany instrument muz., 19. wyspa indonez. w Wielkich 
W. Sundajskich', 23. ma szczeble, 26, autostrada PKP. ;17: pań
stwo w Europie, 28. narządzie do ubijania ziemi, bruku, 29. 
szpik, 30. największa wyspa w Archipelagu Filipińskim, 31. 
imię żeńskie, 32. stoi. Cypru.

Pionowo: 1. orszak pogrzebowy, 2. drobno pocięta słoma, 
3. ojciec Chrobrego, 4. zapas na przyszłe potrzeby, 5. imię 
męskie, 7. ozdobne obramienie tarczy herbowej, 9. sejmowa, 
rewizyjna, 11. straganiarz, 14. krzyżówkowa papuga, 15. ża
łobna materia,, 17. kogut, 18. niewolnik. 20. jest w każdym 
mieszkaniu, biurze, 21. ruiny’tego zaniku są w Rudnie (w 
chrzanowskim). 22. uroczysty - utwór muzyczny (wspak), 22. 
specjalista w sztuce odbijania deseni, wzorów na tkaninach, 
34. postać z 1001 nocy, 25. miasto — niegdyś powiatowe — w 
woj. olsztyńskim.

Wśród czytelników, klórzy do dnia 21 bm. natleślą prawi
dłowe rozwiązanie, rozlosowane zostaną nagrody kuążltoy,'.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI Z NR «9

Fcziomo: 7. Rzeszów, 8. grzywka, 9. kubrak. 10. chiton, 11. 
Adyga, 14 tesla, 16. dalia. 17. studnia, 19. anilana, Ci. korab, 
23. rzeka, 25. krzak, 27. farbka, 28. rubier, 29. Okinawa, 30. 
on iewka.

Pionowo: 1. sznurek, 2, astral, 3. sójka. 4. grici. r"*ir.ę. 
6. skrobia. 12. Daumi-r, 13. Gandawa, 15. A- ab. 13.-Oskar. 
18. poniadki, 20. Skićrka, 21. Albina, 24. zabieg, 25. ki 
26. krowa.

NAGRODY ZA PRAWIDŁOWE BOZWIĄZAKIE- 
KRZYŻÓWKI Z NUMERU 47 WTLOSOWALI:

1. Bolesław Lewandowski 31-319 Kraków, ul. Widok 8/1?. 
go 1.

2. Katarzyna Kamysz 31-534 Kraków, ul. Widok 8/18.
3. Władysław Sudoł 31-843 Kraków, cs. Spółdzielcze ‘~,T1.
Uwaga: nagrody wysyłamy pocztą raz w miesiącu,

NAGRODY ZA PRAWIDŁOWE ROZWIĄZANIE KRZY
ŻÓWKI Z NUMERU 48 WYLOSOWALI: 1. Wiesława Gwóźdź 
31-016 Kraków,'ul. Sławkowska 17; 2. Ryszard Wojtbń, 31-207 
Kraków, ul. Siemaszki 44 m. 2; 3. Norbert Sżatkowsk , 31-953 
Kraków, os. Urocze 11 ni. 60'.

Uwaga: nagrody wysyłamy pocztą raz w miesiącu.

„GŁOS NOWEJ HUTY”
Telefon Redakcji 428-99 lub przez centralę Huty im. 

Lenina 446-66, 498-66, 495-00 wew. 55-61. Adres Redak
cji: Huta im. Lenina, bud. pokój 113. Druk: Frazowe 
Zakłady Graficzne RSW Prasa-Książka-Ruch — Kraków, 
Ul. Wielopole 1.
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DOBRY START HUTNIKA W PUCHARZE EUROPY
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W II lidze koszykówki

Zwycięstwo w ostatniej sekundzie
Chłopcy Fulary 

pokonali Niedźwiedzia
„Medrcszak (w dosłownym tlumaozeniu — niedźwiedź) fawo

rytem w spotkaniu z Polakami", „Ten mecz trzeba wysoko wy
grać" „Los był dla nas łaskawy" — oto niektóre tylko tytuły 
wybrane z jugosłowiańskiej piasy sportów j. Jugosłowiańscy 
dziennikarze podobnie jak i tamtejsi kibice byli bowiem mocno 
przekonani, ż< pucharowy pojedynek dwóch krajowych wice
mistrzów zakończy się sukcesem drużyny z Zagrzebia. Swój 
optymizm opierali na wysokiej formie trzech reprezentantów 
kraju stanowiących trzon zespołu.

Ogromne było więc zaskoczenie licznie zgromadzonej widow
ni, gdy po kilku akcjach Hutnik prowadzi) już 3:0. Tego nikt 
się tam nic spodziewał Później gra się wyrównała, ale Hutnicy 
ani na moment nie oddali prowadzenia gospodarzom. Cały mecz 
stał na wysokim poziomie.

Zawodnicy obu drużyn grali szybko i nowocześnie. Sukces 
Hutnika jest tym cenniejszy, iz drużyna występowała osłabiona 
brakiem kontuzjowanego Garpiela.

Końcowy wynik spotkania 27:22 dla Hutnika jest doskonałą 
zaliczKą przed niedzielnym meczem rewanżowym: Na szczegól
ne wyróżnienie zasłużyli’ bramkarze Hutnika: Ciałowiez 
> Wasilewski. Obaj popisali się wieloma doskonałymi interwen
cjami i wielokrotnie w beznadziejnych sytuacjach ratowali zes
pół przed utratą bramki.

Odrębny rozdział tego widowiska to sposób prowadzenia me
czu przez rumuńskich arbitrów. Podyktowali oni przeciwko 
Hutnikom aż 11 rzutów karnych, podczas gdy Hutnik tylko 
trzykrotnie egzekwował ..siódemkę" (bez pudła strzelał Kału-- 
ziński). Pięciokrotnie też krakowska drużyna grała w osłabie
niu bez zawodnika posadzonego na ławkę kar, gospodarzom nie 
zdarzyło się to ani raz. mimo iz obydwa zespoły grały twardo 
i zdecydowanie.

Bramki dla Hutnika strzelili- Kałuzir.ski 11. G-nrrek 5 Kn- 
lieł 1, Witkowski J. Migas 2, Gawlik i Przybyło po 1.

Leszek Rafalski

---------------- -------------- -------

IMPREZY
SPORTOWE
Filka ręczna 

Puchar Zdobywców 
Pucharów

Hutnik — Medrcscak 
Zagrcb (Jugosławia)

17. XII. 78. godz. 11.00
hala Hutnika

Piłka siatka«a
Puchar Zdobywców 

Pucharów
Hutnik — Muhafizgueu 

Ankara (Turcja)
1K. XII. 78. godz. 18.00 

hala Hutnika
O mistrzostwo I ligi 

Hutnik — Beskid 
Andrychów

18. XII. 78. godz. 17.00
hala Hutnika

Koszykówka mężczyzn 
O, mistrzostwo II ligi

Hutnik — Lublinianka 
16. XII. 78. godz. 14.3<ł 
i 17. XII. 78, godz. 13.30 

hala Hutnika

HALOWE

MISTRZOSTWA 

KRAKOWA 

TRAMPKARZY

W hali Hutnika i hali Wandy 
rozpoczęły się halowe mistrzo
stwa Krakowa w piłce nożnej 
trampkarzy. Rozgrywki prowa
dzone są w dwóch grupach po 
dwadzieścia drużyn w każdej. 
W grupie młodszej nasi tramp
karze zwyciężyli Podgórze 7:2. 
W starszej pokonali Rronowiati- 
kę 4:2 i zremisowali z Grębalo- 
wianką 1:1.

BAL 

SYLWESTROWY
BKS Wanda Kraków organi

zuje w dniu 31. XII. 78 r. tra
dycyjny „Bal Sylwestrowy”. Bi
lety do nabycia w Klubie —- 
dział księgowości od dnia 15. 
XII. 78 r. w godz. 15.00 — 20.00.

Wrócili jak Sobieski 
spod Wiednia

Pierwszy rozegrany w Anka
rze mecz w ramach Klubowego 
Pucharu Zdobywców Pucharu 
zakończył się pełnym sukcesem 
Hutnika. Drużyna krakowska 
pokonała ubiegłorocznego finali
stę PZP Sit hafizgucu Ankara 
3:« (15:8, 15:5, 15:14).

’ Mecz odbył się w ogromnej 
10-tysięcznej hali. Już na go
dzinę przed spotkaniem tłum 
kibiców czynił na widowni 
wielką wrzawę, poszczególne 
sektory śpiewały, a wszystko 
przypomniało nieco atmosferę 
brazylijskiego karnawału.

Przez pierwsze dwa sety Hut
nik gtal jak na lidera naszej 
ekstraklasy przystało, dokład
nie i skutecznie. '.V trzecim gra 
się wyrównała. Gospodarze byli 
nawet o krok od zwycięstwa — 
prowadzili 14:13. Końcówka na
leżała jednak do Hutników.

Skład Hutnika: Marek Kar- 
barz, Bronisław Behcl. Ireneusz 
Sańka. Jerzy Kołodziejski. Ma

rian Kowal, Roland Wilecki. Na 
zmiany wchodzili: Roman
Szczerblk i Janusz Jurek.

Muhafizgucu jest klubem woj
skowym, nazwa klubu tłuma
czona na polski brzmi „Siła 
Gwardii”. Gwardziści okazali 
się o wiele mocniejszym prze
ciwnikiem niż przypuszczaliś
my. W zespole występuje 4 re
prezentantów Turcji, są to za
wodnicy dobrze wyszkoleni 
technicznie, a ich najmocniej
szym atutem jest wysoki, po
prawny blok. Demonstrują oni 
uieco inny styl gry niż nasze 
zespoły, w związku z czym, mi
mo iż Hutnicy mają już prak
tycznie zapewniony awans dc 
następnej rundy, widowisko za
powiada się ciekawie i emocjo
nująco. (Ir)

lid®* zwiększył przewagę
START LUBLIN — HUTNIK 53:62 (25:30)

i 58:52 (21:27)
Mimo jednej porażki prowadząca w tabeli II ligi koszykarek 

drużyna Hutnika powiększyła przewagę nad swoim najgroź
niejszym rywalem, Włókniarzem Białystok, do 2 punktów. 
Wiokniarki przegrały bowiem swoje wyjazdowe mecze w Sta
lowej Woli. W Lublinie nasza diużyna zagrała nieco słabiej niż 
zwykle, wiele zastrzeżeń można też mieć do prowadzących 
spotkanie sędziów z Białegostoku. Pierwszy mecz toczył się 
przy wyraźnej pi ze wadze lidera a najlepszymi zawodniczkami 
ną boisku były Doniec i Jaroszewska. Zdobyły one po 16 pk'.. 
W drugim najskuteczniej grały lomal 14 nt.. i Grzelewsk» 11. 
Następne mecze rozegrają koszykarki Hutnika w Gorlicach 
z miejscowym Glinikiem, i są w tych meczach zdecydowanym 
faworytem. (Ir)

Długo kluczyłem, zacierałem ślady, blo- 
gosławilem tego, który wynalazł ucieczkę, 
lecz wszystko na nic. Chińskie przekleń
stwo „obyś żył u) ciekawych czasach" do- 
padto także i mnie. Ale me ■narzekam. 
S.eazę sobie no bocianim gnieżdzie i spo
glądam na sportowe uiody. Tu się stary 
rekin topi, tam ktoś wypływa choć pły
wać się nigdy nie uczył, paradoksów ką
pie się w tym morzu węcej niż na in
nych wodach. A na brzegu kibiców ciżba. 
Ciasno i tłoczno. Wśród nich skryba nie
jeden odgłosy jal łoici i na wierszówkę 
zamienia. Dobrze, gdy taki w pierwszym 
szeregu stoi, wodę ic butach czuje i ma 
suchy kawałek papieru. Gorzej, gdy w 
ariegurdzie stłoczony jedynie wiatr od 
morza łapie. Potem baje jak mu wyobra
źni staje, by stworzyć coś na podobień
stwo morskich zdarzeń. Marynista z bo
żej łaski.

Wśród lematów, które ostatnio wypły
nęły na wody sportowego oceanu dwa 
wydały mi się godne ujęcia w dłoń lor
netki. Pierwszy to rozwiązanie Mistrzostw 
Świata Państw Socjalistycznych w piłce 
nożnej, czyli jak kto woli, niedopuszcze
nie naszych „argentyńczyków” do nokau
towania amatorów z Górnej Wolty i Lao
su na moskiewskiej Olimpiadzie. Drug’, 
to eksodut naszych emerytowanych ko-

paczy na Saksy gdzie murawa z mamoną 
jednako się zielenią.

Pierwsza sprawa wywołała gromy i la
menty. Zawrzało, zahuczało. Ze też ktoś 
śmie odsuwać naszym amatorom (ciężkiej 
gotówki) złoty medal sprzed nosa. Biedni 
chłopcy. Nie zagrają ra Olimpiadzie. Więc 
graj muzyko — rzeki chór żurnalistów — 

D osiągnęło mnie, 
chińskie

przekleństwo•

żałobnego marsza. Niech świat wie ja* 
naszych skrzywdzili. Niech zapłaezą 
wszystkie dzwony. Oj, biedactwa nasze 
kochane. 7.a cóż was tak pokarało. Tacy 
skromni byli, szmalu nie liczyli, a tu 
masz. Znów porażka przy zielonym stą- 
liku. Hej klakierzy smutnej sprawy. Czy 
nie obawiacie się, że duch Pierre Couber
tin bodzie was straszył po nocach?

Problem drugi. Dziwnie wielu woli n 
tiim w rękawiczkach pisać. Cóż w tym

KORONA — HUTNIK 62:56 (27:28) i 73:74 (35:37)
Od ostatniego gwizdka sędziego dzieliła nas 1 sekunda. Przez 

2399 sek. gry Korona zdobyła 73 pkt. Hutnik 72 pkt. Wydawało 
się, że nic już nie odbierze gospodarzom zwycięstwa. Tymcza
sem posiadający piłkę Jaranowski, mając przed sobą dwóch po
nad dwumetrowych koszykarzy Korony potrafił znaleźć wolne 
miejsce pomiędzy lasem broniących kosza rąk i w ekwilibry- 
styczny sposób zdobyć najcenniejszego w całym spotkaniu zwy
cięskiego kosza. W tym dramatycznym meczu Hutnik był dru
żyną nieco lepszą i przez większą część spotkania prowadził.

Specjalna wzmianka nr leży się też w komentarzu sędziom 
i cieplownikom. Pierwsi gwizdali na poziomie powiatowym, po
pisując się co chwilę kompromitującymi werdyktami. Drudzy 
natomiast zapomnieli powiadomić trenera Gruszkę, źe mecz ro
zegrany zostanie w „lodówce". Gdyby wcześniej dali o tym 
znać, być może udałoby się zorganizować Hutnikom aklimaty
zacyjny obóz na Spitsbergenie.

Po rozegraniu 4 spotkań Hutnicy zajmują 3 miejsce w lidze.

Na kórz wchodzi FrancisceV Szporwi. W" •r«c.-neh « Karaną 
doskonale zagrał w obroni ■. Fot. Stanisław Gawliński

złego, że piłkarz za Chlebem ch:e <•’ 
świat wyruszyć. U nas na Fiata mu nie 
brakuje, ale jak chee niech jedzie. Niech
że jednak zapłać’ podatek do narodowej 
sakwy od swoich apanaży. .4 wcześniej 
odsłuży u par. a swego latek kilka, tak by 
zwróci! to co w niego zainwestowano. 
Prawa w sporcie są beiwzgle.dne. Można 
być dobrym przez 10 lat. czasem trochę 
dłużej, potem szlus. Zdrówko nadszarp
nięte, człowiek nie młody, a tu wszystko 
trzeba zacząć od nowa. Jeśli więc mają 
okazję wyjechać, język podszkolić, kiesę 
napełnić, świat zobaczyć, niech Jadą. Nie 
trzymajmy ich. aż będę jeździć po ligo
wych- boiskach jak wyeksploatowane cię
żarówki. nie stawiajmy barier: Otwórzmy 
bramy. Czas też. by i u nas pomyśleć o 
kontraktach. Dla dobra naszej piłki. 
Niech tcreszcie ktoś przerwie pęta nie
domówień. niejasności i mitów. Futbolowi 
potrzebny jest Eskulap i żaden Cerber go 
nie zastąpi. Zakazami do niczego nie doj
dziemy.

Przerwa na papierosa.
Ja tymczasem idę na ryby. Jak pło

we złotą to będę miał jedno życzenie. 
Powtarzani go sobie żeby nie zapomnieć. 
Rybko. rybeczko. niech nasz futbol sta
nie sie zawodowy.

RAFAŁ

PIERWSZE MIEJSCE 
ZAJĘLI HUTNICY

Z okazji 70-lezia Związku Zawodowego 
Metalowców i 4u-lee a WSK Mielec, w dniach 
2 do 3 bm. odbył sie Międzywojewódzki Tur
niej Badmintona Udział brali: TKKF „Tur
kus” Stalowa Wola, TKKF „Świt” Boguchwa
ła. TKKF Przemyśl, TKKF ZM Nowa Dęba, 
WSK Mielec i TKKF ZSMP Hit.

Wyniki: drużynowo I miejsce TKKF ZSMP 
1! L. II miejsce Z?.I Nowa Dęba. III miejsce 
TKKF „ŚwT Boguchwała. Turniej rozegra
ny został w 4 grach.

Indywidualnie wśród Dań. I miejsce Kry
styna Molendą, II Elżbietą Lyga, HI Ewa 
Kwiecień. IV Zofia Gajowy, mężczyźni I 
miejsce Stanisław Czyszczoń, II Krzysztof 
Gaweł, III Zbigniew Lis. Gra mieszana: I 
miejsce Czyszczoń—Kwiecień HiL, IV — 
Lis—Gajowy HiL, Debel: I miejsce Lis—Czy- 
sze-on.

Drużyna Zdobyła puchar na własność, a za

wodnicy nagrody i dyplomy. Kierownikom 
naszej drużyny był kol. T. Kowalczyk.

MOŻNA WYPOŻYCZYĆ 
SPRZĘT NARCIARSKI

Pisaliśmy dopiero co o giełdzie sprzętu nar
ciarskiego. Miała ona duże powodzenie i nic 
w tyn> dziwnego, każdy narciarz u proza se
zonu pragnie cos sprzedać lub coś kupić, aby 
odnowić posiadany sprzęt. Wiadomo, że ceny 
r.art, butów, kijków, skafandrów — są wy
sokie. Nie każdego stać na nowe -zakupy. U- 
żywany sprzęt można zaś nabyć tanio po 
zupełnie dostępnych cenach.

Myślę, że giełdę sprzętu narciarskiego moż
na powtórzyć. Z pewnością będzie mleć po
wodzenie!

Tym natomiast którzy mimo wszystko nie 
myślą o zakupach, chciałbym polecać usługi 
naszej PT rKęCwskiej wypożyczalni, sprzętu 
turystycznego. Mieści się ona w budynku 
Domu Młodego Hutnika, ul. Bulwarowa, wej
ście od strony podwórka. Czynna jest w po
niedziałki, środy i piątki, od godziny 15 do 17. 
Wypożyczalnia jest dość bogato wyposażona 
również w sprzęt narciarski (szczególnie du
żo posiada nart śladowych, dobrych do tu
rystyki narciarskiej). Opłaty za wypożyczenie 
sprzętu są skalkulowane wyjątkowo nisko.

Warto więc skorzystać z usług wypożyczalni, 
warto pomyśleć o zimowych wycieczkach nie 
mających sobie równych.

WYCIĄG DLA KONINEK GOTOWY!
Z wielką satysfakcją oglądałem ostatnio w 

Wydziale Mechanicznym huty gotową już ma
szynerię wyciągu krzesełkowego dla Koninek. 
Urządzenie wygląda bardzo solidnie. Na je
go szczycie (posiada ono kilka metrów wyso
kości) mechanicy huty założyli maleńką 
choinkę — znak zakończeń.a robót. Teraz 
więc nic już nie stanie na przeszkodzie, aby 
wyciąg krzesełkowy w Koamkach montować 
i uruchamiać.

Czy uda się tego dokonać już w zimie, czy 
dopiero na wiosnę? Tak, czy owak — bliski 
jest termin, w którym Koniaki otrzymają u- 
nragniona inwestycję podnoszącą ten ośrodek 
do rangi b. wysoko przez turystów notowanej.

AKCJA
SPRAWOZDAWCZO-WYBORCZA 

W KOŁACH PTTK
Rozpoczęły się już zebrania sprawozdaw

czo-wyborcze w kołach PTTK Kombinat':. 
Pierwsze zebranie odbyło się w hutniczym 

Hufcu OHP 17-7. Odbyło się już również ze
branie sprawozdawcze Kola Przewodników 
Zakładowych PTTK. Przewodnicy podsumo
wali działalność w roku bieżącym, omówili 
i przyjęli plan pracy na rok przyszły. Nacisk 
został w nim położony na dalsze rozwinięcie 
działalności szkoleniowej kola (szkoleń'? 
teoretyczne i praktyczne, wycieczki) na 
współpracę z. komisjami, k ubami i koła.—■ 
Oddziału PTTK HiL.

ROZPOCZĄŁ Sfl; KURS 
ORGANIZATORÓW TURYSTYKI

Rozpoczął się już zorganizowany przez Od
dział PTTK i Uniwersytet Robotniczy ZSMP 
kurs organizatorów turystyki. Pierwsze zaję
cie odbyło się 12 bm. Informuję, że kolejne 
zajęcie kursu odbędzie się dziś tj. w piątek 
15 bm. o godz. 16 w Klubie Turysty HjL. Po 
przerwie świątecznej zajęc;a kursu zostaną 
wznowione 5 stycznia i od tego momentu bę
dą się odbywać systematycznie w każdy 
wtorek i piątek tygodnia (godz. 16, Klub Tu
rysty). Uwaga: można zgłaszać się jeszcze w 
trakcie kursu! Zapraszamy miłośników wi- 
cicczek i turystyki pragnących zdobyć upraw
nienia organizatora.


